
Rok XI. Nr. 99 Sosn ow ice , czwartek 9 kwietnia 19^6 roku. Cena numeru 1 3  groszy

uany ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
tro w y  p rzed  1 z ło ty  
w tek śc ie  50 gr., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
szen ia  tab e la ry cz ­
ne  50 proc., a św ią ­
teczne  25 p ro c .d ro ­
ż e j .  D robne ogło­
szen ia  po  1 0  groszy 
Dla p o s z u k u j ą c y c h  
p racy  5 gr. za w y­
raz. N ajm n 'e j 1  zł. 
Za ZfStrzażEnie m iejsca 

dolicza sie 25°/o____

P re n u m e ra ta  w>- 
nosi m iesięczn ie

mi. 2 . —
A dres R edakcji, Ad 
m in is trac ji i D ru- 

i: Sosnow iec, 
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'd a k c ji 
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ooecme w Hiszpanji urzęduje dwuch prezydentów
M AD RY T, 8.4. Z a targ  między pro  

zydentem  H iszpan ji, a parlam entem , 
w ynik ły  n a  tle pow tórnego rozw iąza­
n ia Kortezów , osiągnął wczoraj p u n k t 
ku lm inacyjny  i doprowadzi! do zgoła 
nieoczekiwany cli kom plikacyj, któ­
ry cii wynikiem  jest ta k t, że H iszp an ja  
posiada w chwili obecnej aż dwu p re ­
zydentów.

Na wczoraj szem posiedzeniu izby, 
po burzliw ej dyskusji parlam en t p r /y  
ją ł wniosek fron tu  ludowego, s tw ie r­
dzający, że pow tórne rozw iązanie K or 
p-zów ..nie było konieczne1'. S ta ł się 
to równoznaczne z uchwaleniem  vo­
le m n eufnosci d la  prezyden ta  repub­
liki, a więc złożenia go z urzędu.

Po zapadnięciu tej uchwały cale 
prezydjum  parlam entu  udało się do 
pryw atnego m ieszkania prezyden ta  
republiki A lcala Znmory, aby mu prze 
dłożyć odpowiedni dokum ent. Zam ora 
jednak  polecił synowi, aby oznajm i! 
delegacji, że żadna ustaw a nie prze­
w iduje konieczności, aby prezydent 
republik i o północy przyjm ow ał jakie? 
delegacje i w ysłuchiw ał ich ośw iad ­
czeń.

W ówczas prezydjum  parlam entu  od- 
j.v .ialo  do pałacu republiki, urzędowej 
siedziby prezydenta, poleciło odczytać 
uchwałę parlam entu  w obecności człon­
ków kaneelarji prezydenta i sporządzić 
z togo ak tu  dokum ent notarjalny.

W śród niesłychanego podniecenia 
delegacja powróciła do parlam entu.

Izba po w ysłuchaniu relacji, wysia­
ła specjalną delegację do prezydenta 
parlam entu  M artinez Barrio, który spi'o 
wodzony do gm achu Kortezów, został 
zaprzysiężony jako tymczasowy prezy­
dent. republiki. Nowego prezydenta 
członkowie Kortezów pow itali memiłk- 
nacemi długo wiwatam i. ___

Zaraz po tym  akcie przedstaw ił się 
nowemu prezydentow i rząd  republik i. 
N astępnie M artinez B a n io  udał się do 
pałacu republik i i po konferencji z sze­

fem  gabinetu  wojskowego prezydenta, 
zainstalow ał się w  pałacu, z którego nie 
w yprow adził się jeszcze dotychczaso­
w y prezydent Alcala Zamora.

ukate

l i i i  czas najw yiszy zamówić
ogłoszenie

o numeru świątecznego
EXPRESU ZAGŁĘBIA",

Paderewski m ai tiedzie we lilmit
W IED EŃ , 8. 4. W edle inform acji 

jednego z dzienników wiedeńskich i  
Londynu mistrz Ignacy Paderewski 
zgodzić się miał na objęcie głównej ru- 
li w e filmie, którego akcja toczyć eię 
będzie na temat jego karjery artysty­
cznej.

W  związku z tern mistrz Paderew­
ski przybyć ma w najbliższych dniach 
do Londynu celem poczynienia przygo 
tow ań do filmu, do którego skom poro- 
Avał sam muzykę.

W  akcji film u w ybitną rolę odegra­
ją  ręce Paderew skiego na klawiszach 
fortepianu.

D ziennik w iedeński dodaje, ż,e w 
razie zrealizowania filmu cały św iat 
będzie m iał sposobność usłyszenia na j 
słynniejszego m istrza tonów, oraz zo­
baczenia go na  ekranie.

J9 ł
się w sobotę, dnia 11-go kwiatnia

Św iąteazny num er .,Ex.pre.su Zagłębia" ukaże się w znacznie 
powiększonej objętości i k ilkak ro tn ie  powiększonym nakaibde

zam ieszczone w Świątecznym numerze „Ex- 
presu Zagłębia'4 jest jedyną okazją do zareklamowania swo­
jej firmy.

Ogłoszenia do num eru  Świątecznego adm in istrac ja  przyj 
rnuje do p iątku , dn 10 ):. m. włącznie.

Ekipdi jefdziecka 
do Nicei

W A R SZA W A . 8. 4. W  czwartek 
w yjeżdżają do Nicei nasi jeźdźcy w 
składzie następującym : m jr. Lewicki, 
k tóry  zabiera z sobą konia „D unkan" i  
„Tyikimomss" rtm . S tarnaw ski — „N ar 
kass" i „Savannah ', por. Czerniawski 
— ,,Wars.zawjauk.a‘' i „Dion" por. K o ­
morowski — „W izja" i ,Z efir".

Ponadto  ekipa zabrała dwa konie za 
pasowe „Zbój" i ,Zbieg".

Mussolini pewien zwycięstwa
Ostateczną likwidacją armji a b i s p s k i e j  traktuje jak fakt najbliższych dni

RZYM  S. 4. Na dzisiejszem posie 
dzeniu rady  m inistrów  M ussolini zło­
żył następującą deklarację polityczna: 

„Znakom ite zwycięstwa naszych żoł­
nierzy, a zwłaszcza zwycięstwo odnie­
sione w pobliżu jeziora Aszingi nad

wo jskam  I negusa, wyek wipowanemi, 
wyćwiczonymi i uzbrojonemi przez cu 
ropejazyków, zbliżają W iochy do osiąg 
nięcia pierwszego celu, który skłonił 
je  do zastosowania środków wojennych 
po dokonaniu przez A bisynję mobili-

Robotnik polski dzieli los Hauptmanna
Niesłychane metody sądownictwa amerykańskiego

NOW Y JO R K , 8. 4. Spraw a H aupt 
m anna, k tóra przez tak  wielki okres 
Czasu trzym ała w napięciu opinję nie- 
ty lko Stanów  Zjednoczonych, ale n ie ­
mal wszystkich kontynentów/ jeszcze 
nie przebrzm iała. S tany  Nowy Jo rk  i 
północno - wschodnie stany, m ają z no 
wu tego samego rodzaju  ponurą sensa­
cję, dzięki niespotykanym  i niesłycha­
nym  metodom am erykańskiego w ym ia­
ru  sprawiedliwości.

rTbno razem terenem  akcji jest min-

Bohaterem ponurej sprawy jest 
polak, Jan Sieinborski, robotnik ska­
zany na śmierć za zabicie policjanta.

Egzekucja Siemborskiego odraczana 
była trzy  razy  ,z powodów form alnych, 
naskutek  starań  obrony.

Po raz trzeci odroczono ją  spowodu 
konflik tu , jaki wynikł na tle podnie­
sionego przez obronę zarzutu, że Siera- 
borski nie może być wogóle stracony, 
po traw a ż skazany został na karę śmier
ci n r /D 7  r>nwio.c7Anip p w

' stan Oannect’cut zanm-nił szubienicę na 
nowoczesne krzesło elektryczne.

Teg o sprzeciwu tpo ij-
W zH ^ m ł i >■'> o rj yc\-

- stała tT’7pr»7p-} nrn rl 71 p-p gM-
TV'*>,rv?n t>r.

T t v r r  r a z ^ m  9* ’ n i  '
•-*«-» oleL4-„Tri|rt„  1r.1 r,^ólp,

stanęła tem u na przeszkodzie powódź 
k tó ra  zatopiła w więzieniu „izbę śm ier­
ci" i uszkodziła fotel olc-ktryczny.

Gubernator odroczył przeto egze­
kucję po raz czwarty i wyznaczył ją 
na dzień dzisiejszy, t. j. na 8 bin.

Losem Siemborskiego zainteresowa 
la się op in ja  publiczna.

Coraz częściej podnoszą się głosy 
protestu  zarówno przeciwko systorno •
■nuUMMMgnUBM M

wi władz odraczania egzekucji za każ­
dym razem niem al w ostatn iej chwili, 
jak  również przeciwko straceniu Siera- 
borskiego, zwłaszcza, że w zatopieniu 
izby śm ierci przez powódź op in ja  p u ­
bliczna widzi widomy „palec Boży".

A rgum ent ton wysunęła obrona w 
jeszcze jednej petycji k tórą rozpatrzy 
trybunał stanowy, krótko przed egze- 

Siemborskiego.

S5ła mdltama Włoch war?ża Analii
PA R Y Ż 8.4. P o  ostatnich decydu­

jących posunięciach m ilita rnych  w 
A bisynii, stanow isko Włoch wobec 
A nglii sta ło  s :ę jesz -ze bardziej n ie­
ustępliw e. Z groźbami angielskiem i 
nie liczą sic dziś w Rzvm ie poważnie. 
P re stig e  W ielkiej B ry tan ii został sil­
nie zachw iany, gdy dowiedziano się. 
że P e ta  b ry ty jsk a  na Morzu Ś rodzicu  
r c  Tv.no.. -/opas am unicji na pół go- 
dzinv walki.

W łoełm dysponuią w o b i 'l l  obec­
ne-' cUl;, woisłmwg.

łWi,5<i n*vt brou'n ó ro"'"- ’’"ów. dv- 
n ’l(i+ó\v w c ł- ,rf>w,rcb.

0 Ja n^bwy r»i■> "a nostawia w
Ani)

c"'* nno tftb ie rzv  
A r-vf»n .

nogo- 

przebywający h w

W razie zaostrzenia sankeyj Włosi 
m egą koło Assabu stw orzyć zaporę 
z samolotów i zam knąć A nglji drogę 
do Iridyj.

M arszałek Balbo może każdej chwi 
li ruszyć na czele trzech dyw izyj z 
L ild i do nófnor-neao E g ip tu . co sp ro ­
wokowałoby w E g ’noie pow stanie 
przeciw  Anglikom. M arszałek Brdo- 
g l:o może na czele 400 000 arm ji w y­
ruszyć na Sudan, a  eskadry powiel rz­
nę włoskie zbombardować mogą M al­
tę G-ikra1 tu r  i A leksandrię.

W  toł-tni sy touch  T.ondvn m us' się 
’p'wużnie t!o7--ć z o-ncżaonm mu nie 
Pr»zmeezeństwcm tuk również musi 
o-kbekn rozważyć swe żądania w t-pra 
wie sankeyj.

zacji. dym  pierwszym  celem jest bez­
pieczeństwo naszych kolonij.

Bezpieczeństwo to zostanie całko­
wicie osiągnięte wraz z zupełnym znie 
sieniom wojskowych formacyj abł- 
syńskich, zniesieniem, które niebawem  
nastąpi.

Naczelnemu wodzowi m arszałkowi 
Badoglio, wszy st >' i m jego współprace w 
nikom, wojskom narodowym  i ery trej- 
skim  rada m inistrów  jeszcze raz przesy 
ła w yrazy wdzięczności i uznania.

Na tery to rjach  zajętych przez dy­
wizje włoskie ludność ujaw niła swe 
sym patje dla W łochy i uzyskawszy o- 
ehronę przed rabunkiem  rasów powró­
ciła do swych norm alnych zajęć.

W  tym  samym czasie W łochy odpo­
wiedziały pozytyw nie na zapylanie ko­
m itetu 13-1 u.-

Nasze w ojska w A fryce wschodniej 
są nietknięte, stan ich m oralny jest 
znakomity. Równocześnie przygotow a­
nie krajowych (m etropolitarnych) sit 
-lądowych, m orskich i lotniczych posu­
wa się w tem pie coraz szybszem

Specjalne pozdrowienia przesvla ra ­
da m inistrów  przem ysłow i lotniczemu, 
oraz robotnikom  w przem yśle tym  za- 
tru d n io m m  spowodu rozmiarów p ro ­
dukcji. osiągniętych w ostatnich m ie­
siącach

Produkcja ta wzrastać będzie z ty ­
godnia na tydzień.

Cały naród włoski we w szystkich 
swych w arstw ach składa św iatu dowo­
dy rzym skiej wyytrzymąłości i karności 

W alka przeciw sankcjom  rozwija się 
wszędzie z najw iększa stanow czością 
i powodzeniem, które zawdzięczać nnle- 

, . 7 ,*.l i  , jn i^ ia rt-  
wie n^edne-mtów. dzla-alności zarówno 
eenłTaD^-cb. tak i nmwincjonaTnvcb e r
o-ort.-.TT, C■■. - / - '  -.1'; ,7 - 7 1 '■ 7. (1 --i (.77 ’1 .1 1

; „ m i :^ n tnej w spółpracy kobiet wło-
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W Babilonji przed 4 tysiącami lat j"
..............................................................................................................................................................................................  i

)
angażowano tylko brzydkie sekretarki osobiste

P race  w ykopaliskow e prow adzone 
w C haldeji przez w ysłanników  Mu­
zeum B ry ty jsk iego  i un iw ersy te tu  
P ensy lw an ja  z w łaściw ym  dla anglo- 
sasów rozm achem  dały  ostatn io  szereg 
ciekaw ych wyników . I  tak  m. m. w  
odkopanym  ostatn io  m ieście starożyt- 
nem E lD ablal-M ah uczeni n a tra fili na 
źródła, k tó re  d a ją  bardzo dokładny 
obraz
życia babilońezyków i dotyczą lat 

2OSO—2090 przed Chrystusem.
Tym  m aterja łem  źródłowym, jak  

in form uje dziennikarzy  prof. C. L. 
W ooley, je s t  w ielka ilość tabliczek 
g lin ianych, usianych pism em  kii o- 
wem, k tó re  wzorem obecnych teczek i 
książek znaleziono na  kam iennych pól 
kach. Dość dużo tabliczek uległo znisz 
czeniu pod wpływem  wilgoci — część 
je s t potłuczona. P ra ca  nad odczytyw a­
niem  jest bardzo żm udna, ale niem niej 
skuteczna i da je  niezm iernie ciekawe 
wskazówki o trvb ie  życia biurow ego 
w tych odległych czasach.

Ż treści odkrytych „bibljotek", a 
może raczej „regałów  biurow ych" w y ­
nika, że iuż 4000 la t tem u znana była 
instytucja pracy zawodowej kobiet. 

'Odkryte listy  płac mówią o tern w y­
raźnie. W spółczesne koleżanki babi­
lońskich urzędniczek zap ro testu ją  być 
może. ale z niepozornych tabliczek g li­
nianych w ynika, że mf de i p rzysto jne  
pracow nice o trzym yw ały  daleko lep ­
sze uposażenia od st.arszw-h współf ra- 
cowniczek. N ie często jednak  wówczas 
się zdarzało, by pracow ały  ładne 
dziewczyny,- mimo że szefowie, tak  
jak  teraz, umieli ocenić k sz ta łtny  wy- 
t la /1 zewnetrzriY

Co innego było powodem, że poda­
nia nrzvstoinvcli babilonok pózosta- 
vvaiv 1m*z odnowiedzi. Czynuikiein de- 
eydu iacyni l>vbi Dani małżonka, która 
u- d«iel<(» większym stopniu, niż obee- 
nie.'«■DucaLi się w interesy męża.

Często odprow adzała go naw et do 
biura, o fiarow ując swoje m niej lub 
więcej pożadane tow arzystw o i... radę 
\\ s~rowach personalnych.

P en sji nie płaciło się ani 'w ban ko o 
taeli ani w bilonie, a wyłącznie ‘'ro d ­
łam i s p oż v wczemi.

Z “ znalezionych list płacy kobiet 
wynika, że średnio otrzym ywały ona 
pensie w wysokości 4 półlitrowych bu­
telek o liw y .  Dzieci i stare kobiety do- 
j ić iw n J r  z a la d w io  " o ło w e .

Mężczyznom płacono więcej: d o ­
staw ali oni omrocz oliwy, również mą­
kę. Z w  no byłv także zapomogi choro­
bowo. Chory robotnik o trzym yw ał do­
datkow a flaszkę oliwv.

Miu bn Rl-Dablal-M ah po odkor-a-
?! i u ■ M.-rwm '■'•o ? a ko  re ° ’ul'* m v
zasuń! ulic i domów, otoczonych mit­
rem. oelironnvm . N iektóre domy mi(*sz 
kabie liczą do tysiąca pokoi, przvczom 
r a juon idarn ie jszvm  system em  luide- 
w  I \ ł  svstem  korytarzow y.

.Tnż wówczas znane hvłv

uchybienia powodowały po trącen ia  z 
pensji robotniczych.

In te resy  przedsiębiorców' szły zu­
pełnie dobrze.

Mężczyźni, jak to w'ynika z napi­
sów na cegiełkach, niezawsze po pra­
cy wracali do pieleszy domowych. W  
dobrym tonie było spędzać wolny czas 
w nocnych klubach, do których wstęp 
kobiety zamężne miały wzbroniony. 
Jak się tam bawiono, mówią o tern 
znalezione rysunki. Jedno jest pewne, 
źe była damska obsługa i wino pito ze 
dzbanów*. Wieczory urozmaicała mu­
zyka i taniec, ale tak sużba, jak i tan­
cerki, nie pochodziły z domów' miesz­
czańskich — były to bowiem niewol­
nice zdobywane na wojnach.

W ojna g ra ła  w życiu odkrytego 
m iasta  bardzo poważną rolę. I  znów 
glin iane niepozorne cegiełki m ówią 
nam  dokładnie o liczbie żołnierzy, 
uzbrojenia, a naw et o zaprow innto-

w aniu  oddziałów. Ale lud, ja k  w ynika 
ze znalezionych rzeźb i ozdób, pot rai d  
w chwilach wolnych od wojen tworzyć 
rzeczy bardzo pomysłowe i ładne. C ie­
kawie je s t również, że znaleziono sze­
reg  przedm iotów  codziennego uży tku  
— m. in. p ro to typ  naszej igły do szy­
cia.

Jednem  z ciekawszych odgryć było 
znalezienie rzeźby w kam ieniu, przed­
staw iającej
głowę starej sekretarki, z racji prze? 
jaźliwej brzydoty, wyobrażonej w 
rzeźbie, sądzono początkowo, że jest 
to wizerunek znienawidzonej przez 
ówczesną ludność pewnej księżnej. 
Późniejsze jednak  dociekania uczo­
nych stw ierd /ay  niezbicie, że jes t to 
b iust babilońskiej kancelistki. B rzyd­
ka sek re ta rk a  m iała  być w idoczno 
idealnym  typem , w ykoncepowauym  
przez zazdrosne żony. Upłynęło od te­
go czasu 4000 lat...

w b a u Z e  
T E A T R A L N Y M

S O S nOWiEC,
Piłsudskiego 2, l ei. 7-92

c o d z i e n n i e

p d i w i l t r a  rybki

(
(
(

17-letni fenomenalny strzelec
297 punktów na 3 0 0  możliwych

B U E N O S A IR E S , v 4. Na przed­
olim pijskich zawodach strzeleckich z 
broni m ałokalibrowej w Buenos A ires 
wyeliminowano 3-ch zawodników, któ­
rzy  reprezentować będą swój kraj na 
tu rn ie ju  olim pijskim  w Berlinie. Na-

skich brzmią Caneiani, Pedo tti i Dane- 
ri.

W arto  zaznaczyć, że Caneiani liczy 
zaledwie 17 la t i uzyskał w jednej serji 
w ynik 297 pkt. na 300 możliwych. 

W ynik ten jest lepszy o 3, pkt. od
zwiska tych olimpijczyków argentyń- rekordu olim pijskiego.

Nowy wymiar podatku od lokali
W najbliższych dniach doręczone zosta 

ąą nakazy p łatnuze podatku od lo tali za 
rok 1936 i 10:,7.

Ze względu, żc wymiar tegoż podatku 
i term inu płatności zostały na podstawia 
dekretu P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej zmieniali? podaje się przeto ze-'a 
dniczo zmiany do wiadomości, u o jak na 
stępuje:

1) Podstawa do w ym iaru 'podatku od lę­
kali na okres 1835 i 1937 r. od mieszkań po 
Ulegających ustawie o ochronie lokatorów 
trzy-izhowych i nun .:szych, oraz d '«  mic-z 
kań większych, juk lównież lokali pizemy 
słowyoh i handlowych — dalej od mieszkań 
ma podlegających ustawie o ochronie loka 
torów trzy izbowych i mniejszych, >vaz od 
mieszkań cztero-izhowych należących do 
Skarbu Państwa, Panków Państwowych, 
Związków .Samorządowych, Zaklad-hv U- 
hezpieczoń Społecznych, oraz inurch Twty 
tiiey.i prawo społecznych stanowić będzie 
dwunastokrotny czynsz za miesiąc gru­

dzień 1935 r., a n :c jak dotychczas czynsz 
podstawowy z roku 1914.

2) Dla innych mieszkań i lokali pv>.etny. 
słowyoh i handlowych podstawę uo wymia 
ri; tegoż podatku nu odnośny okras stano 
wić będzie faktyczne komorne z roi u po 
przedzającogo.

3) Stopa podatkowa dla mieszkań jedno 
dwu i trzy izbowych wynosić będzei 8 pi o 
cent, dla mieszkań v iększych lokali prze 
myślowych i handlowych 12 proc

4) Od podatku *cg, są zwolnione lokaio 
mieszkalne jedno i dwuizbowe, oraz miesz­
kania zamieszkane przez bezrobotnych, o 
ile nie m ają sublokatorów.

5) Podatek od lokal* za każdy rok płatny 
jest. w dwueh równych półrocznych ratach 
:i to za 1-sze'półrocze do dnia 30 kwietnia, 
za II-gie półrocze dnia 31 października.

0) Od mylnego lub za wysokiego wymia 
ru  podatku przysługuje do dni 14, brząc od 
następnego d.nia doręczenia nakazu płatni 
czego prawo odwołania do Izby Skait.owej.

Poaizeb m u m ii  n a g i m
LONDYN, 8.4. W dzielnicy Nowego Jo r 

ku, Bronx, zamieszkałej przez uboższą lud 
ność, odbył się pogrzeb Brunona H auptm t 
na, straconego przed 3 cłnłami na krześle 
olektryeznem w Trenton

Zgodnie % ostatnią wolą Hauptm anna, 
zwłoki jego najpierw  spalono, poczem do­
piero popioły pochowano w ziemi na cmon 
tarzu w Bronx.

W pogrzebie wzięły udział tłum y ludzi. 
Za karawanem kroczyła wdwowa z syn­
kiem Manfredem, którym towarzyszył o< 
broóea Hauptm anna, adw. Fiśher.

Na grobie złożono kilkadziesiąt wieńców 
m. in. od szeregu stowarzyszeń niemiec­
kich w Nowym Jorku, które w ostatnich 
czasach bardzo żywo interesowały się jego 
losem. Grób H auptm anna na ubogim omen 
tarzu przedmiejskim dosłownie tonie w 
kwiatach.

G i g  p o jtM ji! sil
BUDAPESZT, 8.4. W ęgierska agencja 

telegraficzna donosi: W skutek uwagi rzuco 
nej przez prem iera Góembósa na jednem z 
posiedzeń komisji sejmu, poseł Eckhadrt 
poczuł się dotknięty na honorze i posłał 
śwadków premjerowi. Sekundanci wyzna­
czyli pojedynek na pistolety, k tóry  odbyt 
się wczoraj zrana o godz. 10. Nikt nie jest 
raniony. Przeciwnicy rozstali się bez po jo 
dnauia.

Ostrzeżenie
Wobec cofnięcia wszelkich agend byłe­

mu akwizytorowi T. Kaimowi z Będzinu * 
dnia 20 marca 1936 r., z powodu naduiyó 
zawiadamiam, źe wszelkie trauzakcje l 
inkaso wpłat na radioodbiorniki dokonane 
przez T. Kaima po tym terminie na ra ­
chunek mojej firmy nie zostaną uznane. 
Dla uniknięcia strat P. T Klienteli mojej 
firm y zechcą zgłosić ewentualne transak­
cje i wpłaty dokonane T. Kaimowi od 
stycznia 1936 r.

Od akwizytorów i radiotechników na. 
leży zawsze żądać okazania legitymacji 
firmowej z fotografia i datą ważności.

Dom Techniczny 
Przemysłowo - Handlowy 

W. T Y S Z K O  
Będzin, ul. Piłsudskiego #•

Polski lot stratosferyczny
do w y so k o śc i 32 .000 metrów

dużo za-
U;irlv przem ysłow o o bardzo  wyso- 
K'*i orgn n iżach  i s tn lvm  «vstem ie xvn 

Jed e n  z zakadów  za tru d n ia?  około 
2^0 ro b o tn ic  p rz y  tk ack ich  w a rsz ta ­
tach , przyczom  rozdział bew elnv m ie ­
dzy w a rsz ta ty  u sk u teczn ian y  by ł 
p rzez sp ec ia ln eg o  u rzęd n ik a . W ięcej 
r.aw et, g a tu n ek  i w ag a  w y tw o ru , a 
w«ęc ty p o w a s ta n d a ry z a c ja  w spó lczis- 
i • . b v ła  już  wów czas znana i w szelkie

M  hilna H i  w Mm
LONDYN, 8.4. Przed dwoma dniami 

przybyła tu  księżniczka Aleksandra.
Oficjalnie przybyła w odwiedziny do 

swej kuzynki, Maryny, księżny Kenki.
Ponieważ jednak oboje księstwo Kentu 

w tymsamym właśne czasie wyjechali do 
Białogrodu. w gościnę do regenta jugosło 
wiańskiego ks. Pawła, nie ulega przeto ż,a 
dnej wątpliwości, iż cel wizyty ks. Aleksan 
dry w Londynie jest zupełnie inny. (

Jak  słychać, ks. Alksandra grecka ucho 
d/.i za najpoważniejszą kandydatkę na przy 
-złą żonę króla angielskiego Edw arda 8-go

Głośną była swego czasu spraw a 
zamierzonego lotu do s tra to sfe ry  na 
balonie polskiej konstrukcji. P ionier 
tych lotów, prof. Piccard, przybył do 
Polski w roku ubiegłym, zwiedzał za 
kłady balonowe w Jab łonn ie  Legjono 
wej i w yrażał się z najw iększem  uzna 
nicm  o polskich tkaninach balonowych 
i p o lsk ie j  konstrukcji halonowej. Za­
m ierzony lot m iał się odbyć w roku 
bieżącym z Polski, do wysokości 3f*
tvs. m etrów.

Obecnie nadchodzą wiadomości z 
Brukseli, żc prof. Piccard zmuszony 
jest odłożyć swój lot <lo roku 1HU7, a 
to z tego względu, że brak mu niezhąd 
nej gotówki na zakupienie balonu 'i 
Polsce. K oszty balonu i samego lotu

wynieść mają około 2011 tys. zł. Sumy 
tej uczony belgijski nie zdołał zebrać 
pomimo, iż były w idoki, że suma taka 

będzie do osiągnięcia i że nic nie sta­
nie na przeszkodzie zamierzonego lolu

Prof. P iccard w dalszym ciągu wy 
raź a się z uznaniem o polskich tk an i­
nach balonowych i tw ierdzi, żc w roku 
przyszłym  mipewno zbierze potr-ebne 
kap ita ły  na zakup halonu w Polsce i 
że lot odbędzie do wysokości 30 tysię 
cy m etrów. Jednocześnie prof. P ic ­
card podaje, że w zamierzonym locie 
jo  wysokości 30 tvs. wezmą udział 
dwie osoby: jego bliski w spółpracow ­
nik inż. H ąussa, oraz znany spo rto ­
wiec halonowy T ildenkam pf, lotnik 
i dziennikarz szw ajcarski, k tó ry  brał

Przed wielkim Ziazdem IMSIeszczańskim
na odsłonięcie pomnika J. Kślińskiecia w Warszawie

Przygo tow an ia  do zjazdu na K on­
g res M ieszczański i odsłonięcie pom­
nika K ilińskiego w W arszaw ie, są już 
w całej pełni. W szystkie oddziały I iu r 
podróży, kioski Ruchu i Chrześciań- 
skie Zrzeszenia Rzemieślnicze w całej 
Polsce (1000 placówek), zaopatrzone 
będą a v  k a rty  uczestnictw a Ligi P o ­

p ie ran ia  T u ry sty k i, dające praw o do 
50 proc. zniżki kolejow ej, t. zn., że 
podróż do W arszaw y uczestnicy z jaz ­
du odbędą za biletem  norm alnym , po- 
w rrrą  zaś bezpłatnie.

K a r ty  uczestnictw a będą ważne od 
17 do 22 kw ietnia.

udział w zawodach balonowych o pu- 
liar Gordon B ennetta  organizow anych 
przez Polskę.

T ildenkam pf weźmie udami w ło 
cie w celach czysto sportowych, m ia­
nowicie dokona on skoku ze spadochrn 
nem ze stra tosfery . W  tym celu do 
gondoli balonu przyczepiona będzie ra  
dole m ała goridolka, w  k tórej z a s ią ­
dzie T ildenkam pf zaopatrzony w dwa 
spadochrony. N a wysokości 28 tys 
rn. m ała gondolka będzie odcięta i T it 
denkam pf poleci w próżnię jak  k a ­
mień, s ta ra ją c  »:ę w ylądow ać przy po 
mocy jednego spadochronu. W szakże 
zachodzi możliwość, że na w ysokości 
1.0 tys. nad ziemią zajdzie potrzeba roz­
w inięcia drugiego spadoch rc  u. ktr-ry. 
umożliwi szczęśliwe lądowanie.

Mówiąc o zamierzonym locie nauko 
wym, prof. Piccard zdradził jednoczeń 
nie tajemnicę, że po jego locie zorgan* 
zowany będzie przez Polskę lot do 
sokości 32 tys. metrów-, celem polne**1 
rekordu wysokości w locie balonen* 
do stratosfery.

Do lotu  tego zostanie u ż jty  _ a * 
sam  balon*, jedyn ie  gondola będzu^ u|^ 
co m niejsza, zasiądzie w niej 
tylko jeden ae ionau tn  polski. I-*'.1 0 
nie bodzie m iał celów n a u k o w y  *■
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Nie dajmy sie „zachlastać papierkami”
Oczvśc ć duszną atmosferę naszych urzędów

W Poznaniu odbył się obiad poże­
gnalny, wydany na cześć nowego wice 
m inistra skarbu dr. Ferdynanda św i 
tulskiego, powołanego na to odpowie­
dzialne stanowisko z urzędu prezesa 
poznańskiej izby skarbowej. Nowy 
wiceminister, który ma za sobą rów­
nież chlubną kartę w dziejach wali-: 
niepodległościowych jako jeden z żoł­
nierzy Legjonów Józefa Piłsudskiego 
— na swem stanowisku w Poznaniu za 
skarbił sobie wiele sym patji i uznania 
w społeczeństwie, to też przemówienia. 
wygłoszone na jego pożegnanie, były 
owiane wielką serdecznością.

Z pośród tych przemówień radzi by, 
śmy podkreślić w yjątek z mowy do­
wódcy poznańskiego Okręgu Korpusu, 
generała Knoll - Kownackiego, który 
do nowego wiceministra ska-.Du zwró­
cił się z następującym  apelem:

— Na nowem stanowisku nie pó- 
pwól, drogi kolego legjonisto, zachla­
stać się papierkami i wnieś tam swą 
pracą temperaturę, któraby nam przy 
niosła trochę wiosennego powietrza.

General Knoll - Kownacki wyraz t 
w jednem zdaniu i w słowach prostych, 
jak na żołnierza przystało, to, co odczu 
w ają miljony obywateli kraju, jeżeli 
myślą o toku urzędowania i o atmoęfe 
rze naszych urzędów.

Nie (lać się „zachlastać papierka- 
ini“ i wpuście „trochę wiosennego po 
wietrza“ w duszną atmosferę — oto, 
czego domaga się „szary obywatel4’’, 
gdy przekracza próg urzędu, bez wzglę 
du na to, jakiby byl: podatkowego, po 
eztowcgo, szkolnego, administracji 
wewnętrznej itd.

Jedno z pism stołecznych podało o 
{statnią fotograficzną odbitkę dokumer. 
tu, świadczącego, że — zwłaszcza w 

.niższych komórkach aparatu  urzędo­
wego — wciąż jeszcze panoszy się sy­
stem, który poznański dowódca kerpu 
su określa jako „Zachlastanie papier 
kami44.

Oto w jednej z wiejskich miejsco­
wości pod Lubartowem w r. 1934 ktoś 
nakleił na kwicie znaczek stemplowy o 
6 — dosłownie: pięć — gioszv mniej- — ——

szy, niż należało. O „ściągnięcie4-' tych 
pięciu groszy toczyła się dwuletnia 
wojna papierowa. Urząd podatkowy 
w Lubartowie przeprowadził obfitą 
„korespondencję służbową4' z „dłużni­
kiem44 zamiast poprostu przy najbliż 
szej/ bytności tego człowieka w urzę­
dzie wezwać go, by dokleił piceiogro- 
szowy znaczek stemplowy— i wreszcie 
w marcu b. r. przez egzekutora ścią­
gnął należność. Ale po 2 latach i po 
wypisaniu całego pliku „aktów44, „na­
leżność44 z... 5 groszy urosła do -i zł. 31 
groszy. A mianowicie delikwentowi 
policzono 1 — dosłownie: jeden! 
grosz narosłych od 5 groszy w ciągu 2 
lat odsetek zwłoki, policzono 2a-kr.it- 
na grzywnę od 5 groszy, a więc 1 zł. 25 
gr., policzono wreszcie 2 złote, jako ko 
szty ezgekucji...

Oto klasyczny przykład , zaehlasta 
n.ia“ papierkami sprawy prostej i bła­
hej, nękania obywatela, a równocześ­
nie obarczania urzędu czynnościami, 
zgoła nieopłacalnemi, wręcz przeciw­
nie, poAvodująeemi dla skarbu Pań­
stwa większe koszty niż zysk po prze 
prowadzeniu spra wy.

Ministerstwo skarbu wydało bar 
dzo słuszne i mądre zarządzenie, by 
osobnego wypłacania najrozmaitszych

vszyscy 
podziwiają tę 

u dzimHzzęcą
{p a im o iiiH ij
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płatnikowi podatkowemu zaoszczędzić 
„dodatków do podatków 4. Odtąd 11 
takich „dodatków44, które dotychczas 
„figurowały44 osobno, ma być wkalku 
lowanych do zasadniczej kwoty po­
dał ko we j.

Jes t to pierwszy krok na drodze 
zerwania z metodą „chlastania pa 
pierkam i44 i niewątpliwie zostanie z u- 
znaniem i wdzięcznością przyjęły  
przez świat gospodarczy.

Ale trzeba na tej linji pójść daiej. 
Wciąż jeszcze do chłopa na wsi i kra- 
mikarza w miasteczku przyfruuają 
różne „papierki44, z których każdy c - 
znaeza inny podatek: to docliodowy, 
to obrotowy, to lokalny, to od nieruebo

Emeryci państwowi
w obronie sw ych  u p osażeń

N a w spólnem  posiedzeniu  centralnych  
erganizacyj pracow ników  państw owych  
czynnych i zem erytcw anych, odbyłem  one 
gdaj w W arszawie przy udziale po-, la  H of 
finana, ustalono jnko zasadniczy postulał, 
poprzedzający rozważenie zagadnienia orne 
rytalnego, konieczność jak  najrych lejsze  
go uchylen ia  dekretu z dn. 22 ii,-dopada 
lf»S5 r ,  odliczającego część lat słu m y żabo; 
czej, przyczem. Związek polskich -’ zeszoń 
em erytalnych  w skazał na ogrom  krzywd, 
wyrządzonych tym  dekretem  e n w y to m  
paustw owyni.

W szystk ie centralne organizacje przeci 
w staw ia ły  się  jednom yśln ie w szelkim  pr°  
bow rew izji em erytur,w ychodzący z założę 
nia, że obecny stan  skarbu państw a utrud  
u ia  zadaw alające rozw iązanie tego proble­
mu.

N atom iast om ówiono w yczerpująco sze­
reg  spesdbów, prowadzących do pows'trzy- 
m ania w zrostu wydatków  na em erytury, 
przyczem  w yrażono zdziw ienie, że w brew  
pierw otnym  przyrzeczeniom , przedstaw icie  
le reprezentacji zawodowej pracow ników  
państw ow ych zw iązku polskich zrzeszeń  
em erytalnych  już teraz n ie zostali powoła  
n i do k om isji, zorganizow anej przez rząd.
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Sytuacja na światowym rynku pracy
ulega podobno poprawie

Statystyk i Międzynarodowego Bit; 
ra  Pracy wykazują od trzech już lat 
stopniowy spadek bezrobocia w więk 
szóści krajów. Dane cyfrowe, zebrane 
za kw artał bieżący,
Wskazują iż polepszenie sytuacji na 
rynku pracy trwa w dalszym ciągu w 
wielu krajach, aczkolwiek w rozmia­

rach dość skromnych.
Z porównania zestawień cyfro­

wych, wynika, iż w A ustrji lic ono 
321.529 bezrobotnych w marcu ,1936 r. 
wobec 334.858 w marcu 1935 r , w 
•^ngl,ii i Trlandji liczono 2.016,578 bez 
robotnych w marcu 1936 r. wcbec 
2.272.107 w marcu 1035  r.; w Relgji 
1935 r.; w D anji liczono 120.713 bezro­
botnych w marcu 1936 r. wobec 107011 
■uczono 162.166 bezrobotnych w stycz­
niu 1936 r. wobec 212.713 w styczniu 
^m arcu  1935 r.: w Fłolandji lbyuno 
184.812 bezrobotnych w marcu 1956 r. 
^ ' ° h e o  195.951 w marcu !°35 r :  a v  

Szw ajcarii liczono 118 530 fezroboT- 
nych w styczniu 1936 r. wobec 98S00 
W styczniu 1935 r.; w Cze bosłnwncji 
m uc00 ^ .4 7 1  bpzrohotnvch w lutym 

r. wobec 303.253 w hitvm 193' r.: 
w A nstralji liczono 59.99? be robot­

nych w grudniu 1935 r. wobec 80 097 w 
grudniu 1934 r.; w Kanadzie liczono 
24.860 bezrobotnych w styczniu Ir 3G 
r. wobec 29.284 w styozniu 1935 r.: w 
SzAvecji liczono 93.708 bezrobotnych
w lutym  1936 r. wobec 112.404 w lu­
tym 1935 r.; w Stanach Zjednoczonych 
liczono 16.7 nroc. bezrobotnych w sto 
sunku do ogółu ludnoś -i w lutym  1938 
r. wobec 20 proc. av lutvm 1.935 r.- 
w Niemcseeh liczono 2.8153.109 irezrobot 
nych w marcu 1930 w-ohcc 3.250.49 1 

w marcu 1935 r, 
av Bubrarii liezono hezrobot

nveh av bitym  1936 r. wnkp- 35 597 w 
lnhtTjn 1925 r.: w Gdańsku liczono 
20 c.59 b^-^botriwcb aa7 1936 r„
woboe 31.077 w m iiw i "•99,-. r, • w U i -z 
pmtpl 7 48 810 t, .-r«r>l- otmr„b AV
i„*~-T, ioos v w o b 7 5 3 0 5 5  w lutvm 
log* j , . y\j TTcton'i 1' 7>r7<->„o O 101 bez>•(.- 
bobm^-h w m ar'll 1926 r  wobec 3 721
w  10 7 5  „  . ... V —A -  J ą  1 .n.-rr)()
OO yO"! I- „ — 1929 r.
wobec 9° ~rO w7 marcu 1 - r.; we

- bo+m-chc;oo nc\Ą  

WOl n r, i  a 7 wr rv: *1 y> 
o V7 01R

wrbec

54.368 av lutym 1936 r.; w Japonji li­
czono 346.168 bezrobotnych av bstopa- 
dzie 1935 r. Avobec 360.104 w listopa­
dzie 19.34 r.; a\t ŁotAATie liczono 8.392 
bezrobotny cli w marcu 1936 r. wobec 
8.078 av marcu 1835 r.; av Nonvegyi li 
ezono 40.263 bezrobotnymi w lutym  
1936 r. Avobec 36.357 av lutym 193' r.;

w Polsce liczono 472.004 bezrobot­
nych w b'tvm ińaę wohec 108.80}; w 

lutym 1935 r.; 
w Rumun ji liczono 17.04Q hezrobot 

nych w styazniu 1936 r. wobec 16.523 
w stvczniu 1935 r.; ay SzAvajcarji liczo 
no 119.795 bezrobotnych w marcu 1* 36 
r. Avobec 102.910 w marcu 1935 r.t w 
Jugosław ii liczono 27.684 bezrobot- 
uvch aa7 lutym  1.935 r. wobec 27.218 av 
lu t77" ’ 1n2.5 r.

J >k wynika 7. powyższych, zesta­
wień. ponrawa na rynkach nracy za­
znacza się w większości krajów, aez- 
kolAV’eO snadek bezrobocia odbywa się 
pr.zeweż"5e w skromnvcb rozmiarach 

Naoyół jednak zjaAvisko to śwuad- 
ezAr o zl ’o'i dzeniu kryzysu i ponrnw>e 

ooRnodrij-pj-ei. co av nie­
który h krajach, lak nn. av Anglii, za 
znaoza się zupełnie wyraźnie i mecne*

mości, to drogowy, to samorządowy.
Czyżby nie dało się i tu przeprcAva 

dzić reformy, by podatnik mógł otrzy­
mać Avspolny wykaz SAvych poAYnico­
ści podatkowych? Wykaz, obejmujący, 
Avszystkie „pozycje44 i zaAvierający je­
den, a dogodny dla płatnika, termin 
uiszczenia się z oboAviązku Avobec ka­
sy skarboAvej.

Apel, który Avystosowai gen. K noll 
KoAvnacki do nowego wiceministra 
skarbu, jest wyrazem tego, co żcayo 
odczuwają w kraju miljonoAve rzeszo.

Trzeba wpuścić trochę wiosennego 
powietrza w duszną atmosferę, w kto 
rej formalistyka biurokratyczna mu 
mifikuje martwe, nieżyciowe, dawno 
przestarzałe metody urzędowania.

Trzeba, aby „szczytów44 po „doły44 
urzędów przeniknął prąd, że „zachla- 
stanie papierkami44 urzędowych czyn 
ności jest z a iw n o  szkodliw7o dla loku 
urzędowania, jak i dla szerokich rzesz 
ludności M«

Tąfno chwili
CZY TO PR A W D A ?

P  Jerzy JSraun, reualrxT m a i5 c iy ta tie  
tfo periodyku „Zei“, u m ieścił n iedaw no na  
jeg o  lam aeb. w ypełn ionych  zazw yczaj a- 
daptaeją tn o zo fji rfoene — W roask-ego 00  
potizeb  współczesności, alarm ują :-'7 artykuł 
l od pom patycznym  tytułem : „t to u a być 
PoJska?* dem askujący rzekom e zboczenia  
seksualne, szerzące się n agm in nie wśród  
m łodzieży szkolnej w W arszaw ie. O ezyw .s 
cm jest, że tego rodzaju oskarżenie, godzą  
ue n ietylko aa7 m łodzież, ale i w Acycbo- 
a y u w c ó w , Avywolało żywą reakcję.

P rasa  warszawska om awia zarzuty p. 
B raun a bardzo obszernie, przyczem  pism a  
w yraźn ie p odzieliły  sie na dwa obozy: 
jedne wierzą p. Braunowi, 111110 oburzają  
?«; spowodu jego  w ystąpienia. Trzeoa przy  
tem  zaznaczyć, że osoby najbardziej kompe 
t“jiiiie, jak  np. kierownik k lasztornei szko 
ly  z in ternatem , dyrekt. gimnazjów7, p io­
n ierzy  cugen ik i i in. w ypow iadają sic  w, 
sposób zdecydował!A’ przeciw tw ierdzeniom  
•-> Brauna, stw ierdzając, że m łodzież obce 
na jest duchowo i m oraln ie zdrowa

W obec w agi zagadnienia sądzim y, że 
B raun n ie może poprzestać na ogó ln ik e-  
Av.vch zarzutach. N ie powodując si., fa łszy  
wą dyskrecją, w inien podać do wi«r;cm o?ci 
władz szkolnych w szystk ie znane mu — a  
wobec kaiegoryeznośei jego tw-ierd/eń w rl 
no sądzić, że zna ich wiolo — w ypadki in­
w ersji seksualne) wśród m łodzieży. Bodnie  
sien ie  oskarżeń tak ciężkich, godzących av 
m łodzież, wychoAvawcow i rodziców, m usi 
zostać poparte faktam i!

(Dziennik Poznański)
CYNIZM  I BA RBARZYŃSTW O .

Cała L iga  Narodów, ca ły  św iat cyw il łzo 
w any potępił W łochy i  M nys o i n iego za na­
paść na A bisynj }. za m ordowanie bc-zbron 
nych  ludzi, których jedynem  „przestęp­
stw em 44 jest opór przeciw rabowaniu im  
ziem i. W ojska  „k .iB uralnej44 Ttaiji n iosły  
cyAvilizacje czarnym  etjopom  przy pom ocy  
bomb z sam olotów  1 gazów trujących. 
Znaleźli sie  jednak ludzie, zapewne handla  
rze nafta, k tórzy śn iadają za to hołd Mus 
so lin iem u  i poter-inją sankcją.

To jest poprostu cynizm .
Takim  sam ym  cvnizm em  jest skarga rzą 

du w łosk iego do I .ig i spowodu zbom bardo­
w ania szpilala. B iedni w łosi! Ofiary^ bar- 
harzAriist,AA'a abisyńskiego! Źapom me1! ty l­
ko o jednem : o tem, że św iat pam ięta, jak  
chi obrzucali bombami n am ioty  Czerwone 
go K rzyża.

Żyjem y dziś — n ieste ty    pod zna­
kiem  cynizm u, bru a 'nej s :ły  i barbarzyń  
siAAra, ustrojonego we frazes .ku ltu ry44.

(Dzień Dobry),
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6-godzinny dzień pracy jest nieunikniony
Na marginesie oświadczenia głównego inspektora pracy w Polsce

W ostatnich tygodniach jesteśmy 
świadkami w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i w większych skupiskach rohncm- 
ezych Polski zaostrzenia się zmagań 
pomiędzy światem pracy a przemy­
słowcami.

W samem Zagłębiu Dąbrowskiem 
w ciągu ostatnich czasów wybuchło 
kdka strajków, przyczem w niektó­

ry c h  wypadkach robotnicy okupowali 
fabryki i kopalnie.

Dość wspomnieć strajk  oku. acyj- 
ny na kopalniach Warszawskiego T o­
warzystwa , Ju 'jusz“ i „Kazimierz", 
w fabryce .,Renego“ w Będzinie A 
pozatem, ileż było innych straików 
dość wymienić: pracowników krawiec 
kich w Będzinie, pracowników szewc- 
kich całego Zagłębia, strajk w „Map 
wcgu“ w Bedzinie, strajk czeladników 
masarskich w Zagłębiu i nawet strajk 
w fabryce pluskiewek „Rekord" w 
Sosnowcu

Robotnicy bowiem wyzyskiwani 
przez pracodawców, którzy starają się 
zawsze obchodzić obowiązujące listo­
wy, chwytają się w obronie swych 
praw za ostatni środek walki jakim 
jest strajk.

Stwierdzić nuleży, że fula strajko­
wą objęła nietylko większe zakłady 
przemysłowe, ale i małe fabryczki i 
dotarła nawet do chałupników.

Ta ostra konwersja pomiędzy świa 
tein pracy, a kapitałem ma podłoże 
ekonomiczne.

Robotnicy, znajdujący się w opła­
kanej sytuacji szukają możliwości po­
prawy swego bytu i domagają się po­
prawy zarobków, które w Polsce są 
niesłychanie niskie, a nawet utrzyma­
nia płac na dotychczasowym poziomic. 
Jeżeli zaś robotnicy pracują po i —5 
dni w tygodniu, jak to ma miejsce w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, sytuacja ich 
staje się katastrofalna.

Ostatnio w Zagłębiu Dąbrowskiem 
na zebraniach robotniczych poruszana 
była sprawa strajków okupacyjnych 
■uaz problem G-eiogodzinnego dnia 
pracy.

Robotnicy domagają się aby s tra j­
ków okupacyjnych nie uważano za 
aictv antypaństwowe, gdyż robotnicy 
chwytają się tatro środka tylko w wy­
padku gdy warsztatowi pracy grozi 
unieruchomienie.

Również robotnicy' domagają się w 
juknajkrótszym czasie zrealizowania 
problemu skrócenia czasu : racy do 
ii godzin dziennie, co wpłynie m  
zmniejszenie się liczby bezrobotnych.

W „Kurjerze Porannym" ukazał 
się wywiad z naczelnym inspektorem 
pracy ki. Klottem
traktujący właśnie o nktualnem obec­
nie zagadnieniu obniżenia czasu pra­
cy oraz o strajkach okupacyjnych.

Oto jak inspektor Klott charakte­
ryzuje

ZAGADNIENIE STRAJKÓW 
OKUPACYJNYCH:

, Metoda ta z punktu widzenia praw 
nogo jest niedopuszczalna. Ale prze- 
neż, trzeba zdać sobie sprawę, że ro­
botnik wiedząc doskonale jak wielką 
jest dziś „rezerwowa armja pracy" 
boi się łamistrajków. Cóż więc pozo­
staje? Nic innego, jak okupować swój 
warsztat pracy, co zresztą jest środ­
kiem łagodniejszym, niż usuwanie 
s i lą  robotników, wyłamujących się 
spod dyscypliny strajkowej. A dru­
giej strony okupacja prawie zawsze 
występuje jako radykalna metoda

pierwszorzędnych fabryk or az

śmigusówki
po cenach  najn iższych

P O L E C A :
Skład Apteczny
S . MONETA
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zmuszania przemysłowca do zacho­
wywania przepisów prawa w materji 
wypłat, umów zbiorowych i t. d„ jest 
więc bezprawnym sposobem bronienia 
właśnie prawa.

Jeżeli jednakże zastanowimy się 
nad tą formą walki z punktu widze­
nia ogólnej akcji zawodowej — to, 
zdaniem mojem, nie prowadzi ona do 
niczego innego, jak do zadrażnień 
weląż silniejszych, których objawem 
mogą się stać lokauty. Trzeba prócz 
tego jeszcze zrozumieć, że ten ruch 
strajkowy, nieznany zupełnie na za­
chodzie Europy, przez swoją właśnie 
nieprawność (a w ięc konieczność inge­
rencji sądu), rykoszetem musi ude­
rzyć w- rząd, któryby chciał sprawy 
robotnicze załatwiać w sensie dla nich 
najżyczliwszym, ale zawsze wr grani­
cach prawa. W ten sposób strajk o 
charakterze czysto ekonomicznym 
stać się może przyczyną walk poli­
tycznych".

O SKRÓCENIU CZASU PRACY 
tak oto mówi insp. Klott:

„Zagadnienie redukcji ilości godzin 
pracy do 6 dziennie jest już wałko­
wana nu Międzynarodowych Konfe­
rencjach Pracy od 1928 r. Atmosfero 
tych debat jest niesłychanie zakłama­
na. De nomine wszyscy zgadzają się 
na to posunięcie, ale w' rzemzywustoś i 
każde z reprezentowanych państw 
proponuje innemu zapoczątkowanie 
tego eksperymentu, żadne nie dice 
przed łonem! wystąpić z odpowiednią 
inicjatywą w praktyce.

Robotnicy uzasadniają swoje żą­

dania słusznie, zdaniem mojem, z pun­
ktu widzenia teorji. Obniżenie ilości 
godzin pracy przy tych samych staw ­
kach płac, przy zatrudnianiu znacz­
niejszej Mości bezrobotnych, zwięk­
szyłoby rynek konsumcyjny, a co za­
tem idzie wzmogłoby popyt i zmusiło 
do uintensywnienia produkcji. Ale 
jeżeli chodzi o aktualne warunki na­
siej rzeczywistości, to obniżenie ilości 
godzin pracy przy systemie integral­
nej dellaąji musiałoby doprowadzić 
do obniżenia płac robotniczych, co 
jest oczywiście sprzeczne z interesami 
robotników.

Zagadnienie redukcji godzin pracy 
nie jest wiec bynajmniej łatwe do roz 
wiązania. Trzeba pilnie badać struk­
turę ekonomiczną poszczególnej dzie­
dziny przemysłu, czy też handlu, gdzie 
chce się system ten przeprowadzić. 
Trzeba badać możliwości z różnych 
punktów widzenia np. technicznego, 
konkurencji zagranicznej i t. p. Fak­
tem jest jednakże, żc wcześniej, 
czy później problem ten musi być roz­
wiązany w sensie dla robotników' po­
zytywnym. Dziś już są dziedziny ży­
cia, w których mnżnaby ten ekspery­
ment tytułem próby podjąć".

Insp. Klott stwierdził więc, że ro ­
botnicy, runszą uciekać sip do rady • 
kalnycb metod obrony swoich praw.

Jeżeli chodzi o kwestie skrócenia 
czasu_ pracv. to inspektor Klott, który 
przecież z zagadnieniami świata pra­
cy styka się bezpośrednio stwierdził, 
że problem ten musi bvć rozwiązany 
w sensie pozytywnym dla robotników.

Katowane dziecko cygańskie
Tajemnica  zwłok w Czarnej Przemszy wyjaśniona

,W końcu ubiegłego miesiąca z rze­
ki Czarnej Przeniszy pod Slupną w 
pobliżu Mysłowic wydobyto zwłoki 
7-lehiiej dziewczynki.

Długotrwałe i skrupulatne docho­
dzenia policyjne zostały w dniu wczo­
rajszym uwieńczone sukcesem. Fe­
licja zidentyfikowała zwłoki topielicy 
i ustaliła okoliczności śmierci. S‘ą ono 
wręcz sensacyjne:

Denatka była eyganiątkiem i zbie­
gła krytycznej nocy z obozu cygań­
skiego pod Sosnowcem w obuwie 
przed karą cielesną. Błądząc wśród 
ciemności, dziecko wpadło w nurty 
rzeki, najprawdopodobniej w miejscu, 
gdzie łączy się Czarna Przeinsza z 
Białą.

Niesione wartkim prądom kilkaset

metrów, zwłoki zahaczyły o nadbrzeż­
ne krzaki: zaczepiły się o nie chustką 
dziewczynki. Wobec tego powstała w 
czasie dochodzeń hipoteza ■> udusze­
niu, odpada. Natomiast przypuszczę- 
ni a. co do licznych śladów bicia po ca­
lem ciele znalazły potwierdzanie: 
dziecko było systematycznie katowa­
ne przez swego ojca, a w obawie przed 
dalszemi aktami znęcania się, uciekło. 
Nazwisko tragicznie zmarłej brzmi: 
Aza Ki 1 "i.

Rodzice denatki zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności karnej za 
brak należytego dozoru i znęcanie się

Szczegóły wyników dochodzenia 
policyjnego wywołały w okolicach 
Mysłowic i Sosnowca zrozumiałą sen­
sacji;.

0 oopra we Dołożenia mieszkańca w Zaparza
Mieszkańcy gminy Zagórze są to 

! rzeważnie robotnicy, którzy utrzy­
mują się z pracy ciężkiej na kopal­
niach. Są również i tacy, którzy posia­
dają kawałki gruntów, lecz wyżywić 
siebie i swej rodziny z tego co im 
urodzi skrawek ziemi, jest stanowczo 
za trudno. Jeszcze przed trzema laty, 
kiedy kopalnie Klimontów i Mortimer 
były w ruchu nie było tej biedy.

Dziś po upływie trzech lat zastoju 
kopalń, wśród mieszkańców gminy 
Zagórze dominuje nędza i głód.

Miasta zagłęhiowskie znajdują się 
w' korzystniejszych warunkach ani­

żeli okoliczne gminy, bo mają moż­
n o ść  uzyskania kredytów z Funduszu 
pracy na prowadzenie robót pubkez 
nyeli, czego gminy w Zagłębiu ale 
otrzymują.

W najbliższym czasie ma się odbyć 
w starostwie konferencja w sprawie 
terytorialnego podziału granic w po­
wiecie będzińskim.

W związgu z tein należy wspom­
nieć, że dla podniesienia stanu gospo­
darczego gminy Zagórae pożądane 
byłoby, aby do Zagórza przyłączom 
wieś Porębkę wraz z kopalnią .,.Ju-
1 illS7,“ .

Epilog tragedii zawiedzionej w miłości

Hurt Detal

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Sosnowcu znalazła się wczoraj jedna 
z wielu spraw, będących epilogiem tra- 
gedyj zawiedzionych w miłości dziew­
cząt. Na ławie oskarżonych zasiadła 21 
letnia Józefa Grudzień z Zagórza, o- 
skarżona o porzucenie swego nieślub­
nego dziecka.

Grudniów na poznała przed rokiem 
przygodni© Antoniego Mazura. Owo­
cem tej znajomości było dziecko. Ma­
zur przyobiecał Grudniównej ożenek, 
słowa jednakże nie dotrzymał.

Uwiedziona dziewczyna, nie posia­

dając środków do życia, porzuciła dziec 
ko. za co stanęła przed sądem.

Sąd wymierzył jej sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary na łat 
dwa.

II A R C E R S K I F .
m undurki ora' w szelkie artyk uły  

obozowe

„ S T  A D J O  N”
SOSNOWIEC, 3 Maja 29

(obok  U bezpieczaln i)

Może wreszcie na forum między- 
narodowem znajdzie się jakaś plat­
forma realnego rozstrzygnięcia tego 
kapitalnego problematu.

Teł.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek. 9 kwietnia.
6.30 K iedy ranne w stają  zorzo. G.yO JProgra 
m y lokalne. 7.20 D ziennik poranny. 11.57 
b ygn a ł czasu. 12.03 D zienik  po! odm owy. 
12.15 Program y lokalne. .13.10 Chwilka go­
spodarstw a domowego. 1515 W iadom ości o 
eksporcie polskim. 15.30 P ły ty . ló.uO Audy  
cja dla dzieci. 16.15 K oncert relig ju y . 16.45 
L tw ory na wiolonczelę. 17.00 M ieszesaństwo  
polskie w dziejach i życiu  narodu 1715 
K oncert. 17.50 Pogadanka aktualna. 19.37 
W iadom ości sportowe, 19.45 Pogadanka ak 
tualna. 19.55 Przerwa. 20.09 T eatr W yobraź 
ni. 20-30 T i\ z sa li F ilh arm onii W ars ,aw 
skiej. 2.30 K oncert M alej ork.

KATO W ICE.
Czwartek. 9 kwietnia

6.50 P ły ty . 7.30 Program  ua dzień bie 
żacy. 7.55 P are u  fcrm acyj. 740 R ycer­
skość w ieśniacza. 12.15 P ły ty . 15.15 P ły ty . 
15 20 W iadom ości giełdow e. 15.22 W iado­
m ości bieżące. 1525 Życie art. i kult 8!ąs 
ta . 18.00 P ły ty . 1820 Jezus C hry-tns 13.45 
P ły ty . 18.00 K arlikow a poczta '310 Pro  
gram  na dzień następny. 1920 Koncert 
reklam ow y. 19.35 W iadom ości sportowe. 
23 05 Skrzynka francuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek , 10 kwietnia.

6.30 P ieśń  w ielkanocna. 634 Gin nas’v 
ka. 6.50 Programy lokalne. 7.20 Dziennik  
poranny. 11.57 S ygn a ł czasu. 12.03 Dzień  
nik południow y 13.10 C hwilka gosp odar­
stw a dom owego. 1513 Z rynku pracy. 15.30 
Recital organow y. 1600 Pogadanka dla  
clonych. 16.15 Koncert. 16.30 Cud na pu­
styn i. 17.25 M inuta poezji. 17.50. A udycja  
l asyjna. 18.20 Poradnik sportow y 18.30 
Program y lokalne. 19.25 W iadom ości spor 
lew e. 19.45 K om unikat śn iegow y. 19.50 
B iuro s tu d ió w _ rozm awia ze słucSączem  
Radja. 20.00 M islerjum  o Mece Pańskiej. 
20.45 D ziennik w ieczorny. 2055 Obrazki * 
Polsk i w spółczesnej. 21.00 S'edem  Słów  
C hrystusa na Krzyzu. 22.30 P ły ty  23.00
W adom ośei meteorologiczne.

  (01------
OPOW IEŚĆ W IELK A N O C NA  DZWO­

NÓW TO RUŃSK ICH .
Program  radjow y W ielk iej Soboty roz­

pocznie odegrana o godz. 8.30 rano P ieśń  
W ielkopostna. W  godzinach rannych 1 polu 
dniow ych, Polsk ie R adjo nada dwie specjał 
ne audycje z p łyt, a Teatr W yobraźni słu ­
chowisko: Opowieść W ielkanocna dzwonów  
toruńskich" na w szystk ie rozgłośnie pol­
skie. Lw ów  natom iast nadaje w W ielką Sto 

barwną pogadankę p. M ichaliny Gre. 
kowrez pb „Baranki W ielkanocne". Prele­
gentka opowie o genezie w ielkiego symbol*; 
który uzew nętrznił sią w Baranku W ielka­
nocnym , przyczem  sięgn ie m yślą  głęboko w 
przeszłość zapoznając nas z rożnem i obrzą 
darni i zw yczajam i dawnych wieków.

O godz. 18 połączone rozgłośnie polskie  
transm itow ać bedą z K atedry W aw elskiej 
uroczyste N abożeństwo Rezurekcyjne, poi- 
czas którego rozlegną sic  dźwięki odwieczne 
go dzwonu -Z ygm unta" niosące na całą  
Polskę za pośrednictwem  fal eteru wieśg 
rado»ną o Zm artw ychw staniu Pana. W ilno  
nadaje podniosłą audycje, którą będzie 
Rozmowa dzwonów W ielkanocnych obwie­
szczających .światu Z m artw ychw stanie Pań 
skie. A udycje te, będącą jednym  w ielkim  
akordem w ia ty , pełue wesela i pogody na 
dadzą rozgłośnie polśkie o godz. 29.45. B r ­
dzie to jakb y ostatn i akord program ów r* 
djow yeh W ielkiego Tygodnia, dopasowa­
nych pow agą i skupieniem  do całości pod­
n iosłego nastroju .Po Rezurekcji z K atedry  
W aw elsk iej, po dzwouaeb W ileńskich wio 
sączących św iatu  Z m artw ychw stanie Pań­
skie, radość i w esele — program y radljo*-v<* 
jeszcze tegoż dnia późnym  wieczorem  /.into 
niaja zasadniczo sw ój nastrój, przechodzą* 
od nastroju sm utku do radości i zabawy.

3M DOLARÓW  D Z IE N N IE  Z A R A B IA J A  
D Z IE C I W RA DJO .

Am eryka, jak wiadomo, zawsze żądna 
jest sensacyj. T ransm itow any był już. szum  
wodospadu N iagara  oraz wybuch eu ro p d  

sk iego  wulkanu, obecnio w mode, w eszły  
m łodociane gw iazd y radjowe w w ieku oa  
3 do 6 lat. . >

D zieci te szkolone są w sp ecjalnych  1 , , “  

stytu tach , a dziecko sp ecjaln ie uzdolniono  
moż,a zarabiać do 300 dolarów  dzienni®* 
na co oczyw iście łakom ią sjq rodzice, 
najw ięcej na tern zarabiają in stytu ty-



Nr. %

Czwarte*

Kwiełuia

-  ZA.RZĄD KOŁA MŁODZIEŻY PRĄ 
OOWNICZEJ przy oddziale PZZPP. i H. 
w Sosnowcu zaw iadam ia, że sta le  dnie i 
godziny urzędow ania zarządu są: ponie­
działki, środy i p ią tk i od godz, 19 do 21-ej. 
Zarząd urzęduje w lokalu w łasnym  przy 
ul. Sienkiewicza nr. 17-a I  p.

Równocześnie zarząd koła zawiadam ia, 
że w dnia  18 kw ietnia br. urządza w So­
snowcu w lokalu związku herbatkę tow a­
rzyską.

-  KOŁO ABSOLWENTÓW SZKOŁY 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWEJ

w Sosnowcu zaprasza kolegów bezrobot­
nych na zebranie w dnu 14 kw ietnia n a  
godzinę 10 do lokalu szkolnego przy  ul. 
K ilińskiego 25, dla omówienia wspólnego 
możliwości uzyskania zatrudnienia o ra z  
spraw  bieżących.

UWAGA l

Obuwie V §

UW AGA !

M an o n ”
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA t

Poleca na nadchodzące świętą naj­
wykwintniejsze i najelegantsze mo­

dele wiedeńskie, warszawskie t. p.
PO CENACH NAJNIŻSZYCH.

„Delikatna” sprawa
Raz zwolniojiy, raz skazany

D iii: f  W ielki, Marji 
Jutro: f f  Wielki, Eaeehiela Pr, 
Wachód ałofiea: 5.11 
Zachód ałońea 6.21

T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU,

P r z e z  cały W ielki Tydzień teatr nie­
czynny.

B ilety  na świąteczne przedstawienia na 
bywać można weaośniej w firm ie Wl. Cze 
chowski, 3-go maja 8.

Na troski i smutek
Gdy gwar domowy z domu Cię wygna  
Gdy troska i smutek horyzont zaciemni —> 
Została Ci tylko ta droga jedyna  
Do „Udziałowej". Tu najprzyjem niej! , 
K awa z śmietanką wnet nerwy ukoi. 
Pierzchnie gdzieś smutek i jesteś zdrowy. 
Gra W iśniewskiego do reszty u p o i!
A .więc pam iętaj!

To w „Udziałowej."

KRONIKA OGÓLNA
wmmmmmmmmmmmmmmmmmm

— TRADYCYJNE JAJKO. Zarząd Z w. 
młodzieży pracującej „Jedność*1 w Sosuow, 
cu zawiadamia swych członków, że w duiu 
12 bm. o godz. 18-ej odbędzie się tradycyj­
ne „jajko“ w lokalu własnym.

— ZARZAD i  KOMENDA POWIATU  
ZW IĄZKU STRZELECKIEGO p o ld a  
strzelcom, strzelczyniom i  orlętom oddzia­
łów powiatu będzińskiego wysłuchanie au­
dycji podstudja w Sosnowcu w duiu ló 
bm. o godz. 20-oj. w czasie której prze­
mawiać będzie major M. Lepecki na te­
mat „Pewnej nocy“ — wrażenia ze służby 
u Pierwszego Marszalka Polski Józefa P ił 
sudskiego.

— ŻYCZENIE ŚWIĄTECZNE wyrażo* 
ne najwyżej w 5-ciu słowach, nie licząc a- 
dresu, daty i podpisu można wysłać pocz­
tą, jako druki za opłatą 5 gr.

Płaszcze damskie i meskie
(nieprzemakalne) od zł. 14.50 w dużym, 

wyborze poleca firma

Br. Garliński
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 19

Kilka lat temu bezpośrednio po u- 
końezeniu budowy gmachów ubezpie- 
czalni społecznej w Sosnowcu rozeszły 
się pogłoski o stawianych ówczesnemu 
dyrektorowi ubezpieczalni p. Wąsowi­
czowi zarzutów, iż brał on łapówki od 
przedsiębiorstwa, które wybudowało 
gmachy ubezpieczalni. Zarzut ten po­
stawiony został przez komisarza rewi­
zyjnego ówczesnych kas chorych p. 
dzarskiego.

P. Wąsowicz, obecny dyrektor ubez 
pieezalui w Łodzi, zaskarżył p. Czar­
skiego do sądu o zniesławienie, w wy­

niku czego odbyła się rozprawa w Bą,- 
dzie grodzkim w Czeladzi i p. Czar­
ski został uniewinniony.

Obecnie sprawa ta była przedmiotem 
rozprawy w sądzie okręgowym w So­
snowcu jako instancji apelacyjnej. Sąd 
okręgowy uchylił wyrok sądu grodz­
kiego i uznając Czarskiego winnym 
zniesławienia dyr. Wąsowicza, skazał 
go na dwa miesiące aresztu i 50 zło­
tych grzywny, darując mu równocześ­
nie tę karę na zasadzie ustawy amne­
styjnej.

-  Z KASY BRATNIEJ ZAGŁĘBIA  
VRROWSKIEGO. W ybrany na dyrekto- 

lH kasy brat niej Zagłębia Dąbrowskiego 
• Bień nie został jeszcze przez władzo 
in i wierdzony.

Dotychczasowy dyrek tor kasy b ra tn ie j 
'■ jowkowiez opuścił już Zagłębie i obce- 
n ,e funkcje dyrek tora spraw uje prezes 
v a P- Oraczewski.

1

m

u
Wkrótce w kinie „Zagłębię i i

Z CZELADZI

Raty trzeba płacić
L eonard  R ubinek z Sosnowca za pośred­

nictw em  swego agenta  G itlera dostarczył 
J . H elfantow i ■/. Piasków  wyżymaczkę za 
cenę 80 zł.

W yżym aczka m iała być Spłacana ra ta ­
mi. Na podstaw ie zaw artej urnowy stano­
w iła ona w łasność K abinka do  czasu sp ła­
cenia osta tn ie j raty .. H elfan t natom iast 
a conło wyżymaczki wpłacił agentow i 4 zł. 
poezem ją  sprzedał trzeciej osobie.

K iedy m onity ze strony  R ubinka nic 
odniosły skutku, spraw a oparła się o p ro ­
ku ra to ra .

H elfanta pociągnięto do odpowiedzial-

Z ZA W IERCIA

ności k a rn e j za przyw łaszczenie sobie cu­
dzej własności. W w yniku onegdajszej roz 
p raw y sądowej, sąd  grodzki w Czeladzi 
skazał H elfan ta  na 6 miesięcy więzienia, 
lecz na podstaw ie am nestji karę tę  daro­
wano mu.

 o O o-------

(p) KW ITY ŻYWNOŚCIOWE DLA  
BEZROBOTNYCH. Dziś i ju tro  w ydaw a­
ne będą w lokalu funduszu bezrobocia kwi 
ty  żywnościowe bezrobotnym  za kwiecień 
oraz na  nadchodzące święta.

K w ity  będą wydane 1000 bezrobotnym.

1 posiedzenia Rady Miejskiej
O negdsj pod przewodnictwem prezy­

denta .1. Szczodrowskiego odbyło się ple­
n arne  posiedzene rady m iejskiej, którego 
porządek dzienny obejm ował k ilka waż­
niejszych spraw  n a tu ry  gospodarezeo-sa- 
m orządowej. p 0 przyjęciu protokołu  z o- 
sta tn iego  posiedzenia prezydent J . śzczo- 
drow ski zdał szczegółowe spraw ozdanie z 
posiedzenia cen tralnej kom isji oszczędno­
ściowo - oddłużeniowej w spraw ie oddłużę 
u ia  m. Zawiercia. Na posiedzeniu tej ko­
m isji, odbytem  pod przewodnictwem b. mi 
n is tra  skarbu  p. I. M atuszewskiego um o­
rzono m iastu  przeszło 2.000.000 zł.

Po przyjęciu  spraw ozdania do w iado­
mości, rada m iejska w uznaniu zasług 
p rezydenta J . Szczodrowskiego. k tó ry  o- 
koło te j spraw y położył b. wiele zasług, 
n a  wniosek klubu gospodarczej odbudowy 
m iasta  w yraziła prezydentow i szczególne 
podziękowanie i uznanie.

N astępnie uchwalono wniosek w spra- 
w . h zlikwidowania aresztu m iejskiego k t ó  

rego utrzym anie kosztuje m iasto każdy 
rok kilkanaście tysięcy złotych. P ostano­

wiono zwrócić się do m in isterstw a sp ra ­
wiedliwości, by ono objęło w swe posia­
danie w spom niany areszt m iejski, tem bar- 
dziej, że nie nosi on cech aresztu  wyłącz­
nie gm innego, gdyż od dłuższego już cza­
su w areszcie tym  odsiadują k a ry  ludzie 
skazani przez m iejscow y sąd grodzki n a ­
w et na parom iesięczną karę  aresztu. W  
związku z oddłużeniem  m iasta  p rzepro­
wadzono korek tę w pre lim inarzu  budże­
towym na  rok 1938-37.

Uchwalono regulam in rady  m iejskiej 
w brzm ieniu przedłożonym  przez kom isję 
regulam inow ą. U chw alony również został 
regulam in  dla m iejskiej kom sji rew izy j­
nej. poczerń dokonano w yboru tejże kom i­
sji. Przewodniczącym  kom isji rew izyjnej 
w ybrany  jednogłośnie został zuany na tu ­
tejszym  terenie ruchliw y działacz społecz­
ny radny  p. A leksander l i r  be, zastępcą 
przewodniczącego w ybrany  został ks. k a ­
nonik B. W ajzler, poczcm dokonano w y­
boru trzech członków i trzech zastępców 
kom isji.

Str. ^

Walne zgromadzenie
Banjtu S p ó łd z ie lc z o  w Sosno­

wcu
Odbyło się zebranie sprawozdawcze Ban 

ku Spółdzielczego w Sosnowcu. Zebranie, 
zagaił prezes rady nadzorczej p. B. Jędrai 
ski wzywając zebranych do uczczenia pac ’ 
mięci przez powstanie i chwilę milczenia 
śp. Marszalka Piłsudskiego oraz zmarłych 
w tym okresie członków banku, proponnr 
jąc na przewodniczącego dr. W łyńskiego, 
który poprosił na asesorów pp. L. Sztukę 
i  Fr. Hamaukiewieza, a na sekretarza p* 
B. Szymańskiego

Przed odczytaniem porządku obrad prze 
wodniezący udzielił głosu dyr. banku zw. 
spółek zarobkowych p. Urbankowskiemu, 
który zaznaczył, że obserwując działalność 
Banku Spółdzielczego, może śm iało twice j 
dzić, że cieszy się on najlepszą opinją, 
jest dobrze i fachowo prowadzony.

Sprawozdanie bilansowe odczytał kie­
rownik banku p. B. Hyla, z ogoinej dzia- i 
łalności zarządu nacz Fr. Mroczkiewiez, a  s 
pp. L. Kalkowski i B. Jędralski z działał- ’ 
ności rady nadzorczej.

Obrót wynosił w zeszłym roku około 
3 miljonów złotych. W kłady oszozc-dnośeio 
we stale powiększają się ł w ynosiły w kod . 
cu roku 1935 przeszło 170 tysięcy. N a d w y i.. 
ka wynosi zł. 4 100 92. Czysty zysk w su-; 
mie zŁ 772.23 zebrani uchawili doliczyć do 
kapitału zasobowego. Sprawozdanie zarzą 
du i rady nadzorczej zebrani przyjęli js< 
dnogłośnio, udzielając władzom banku ab. 
solutorjum.

Wkońcn dokonano przez aklamację w y  
boru 3-eh członków rady nadzorczej, do 
której weszli ponownie pp. W. Dyrka. B. 
Jędralski i L. Kalkowski.

WÓJT I PRACOWNICY GMINY RO­
KITNO - SZLACHECKIE OPODATKO­
WALI SIĘ  NA DOZBROJENIE ARMII

Otrzymaliśmy poniższy list:
Idąc za szlachetnym czynem całego sze 

regu osób, które doceniając ważność po­
siadania w państwie silnej armji, która 
jest gwarautką niepodległości i całości jej 
granie, zainicjowali składanie dobrowol- 
nyoh danin na cele dozbrojenia armji, mjr 
niżej podpisani wójt i pracownicy zarządu 
gm innego w Łazach jako najniższej ko­
mórki samorządu terytorialnego po wspój 
nem porozumieniu się opodatkowaliśmy 
się na celo dozbrojenia armji ze swych! 
skromnych poborów w przeciągu lff-miesię 
cy na łączną sumę 450 zł., wpłacając I-szą 
ratę do dyspozycji Gonoralnego Inspekto­
ra Sil Zbrojnych generała Rydza śm igłego  

Wójt E. Chrząszcz.
 0()U---------

(z) Z ŻYCIA STRAŻY POŻARNYCH. 
W  rem izie m iejscow ej s traży  pożarnej od 
była się odpraw a kom endantek sam ary - - 
tańsko - pożarniczych z trzech powiatów, 
a m ianow icie: zaw ierciańskiego, będziń­
skiego i olkuskiego. O dpraw a ta  połączo­
na była 7. ćwiczeniam i praktycznem i. — 
U dział w n ie j brało 25 kom endantek, ćw i­
czenia i odpraw ę prow adzili: in s tru k to r­
ka drużyn  sam ary  tańsko - pożarniczych 
p. Skośna z K ielc. st. in str. por,, p, K a l­
kowski ■/. Będzina i st. inst. p. !!. Wo?M- 
m an z Zawiercia.

W  P ohulance pod Myszkowem odbył 
się egzam in I  stopnia dla członków m iej­
scowej s traży  pożarnej p rzy fabryce n a ­
czyń em aliow anych ..Światowid^. Do eg­
zam inów przystąp iło  23 członków - m ż y .  
W kład kom isu egzam inacyjnej wch«<I-/i- 
li, jako  przewodniczący s t instr. F . W ocbf 
m an, jako członkowie p. W elke i p. Siurdsi 
Podobny egzam in odbył się w straży  po­
żarnej w Włodowicach, do którego pr?.y- 
stąpiło 80 ludzi. Kom isje egzam in a -yj-ią 
stanow i1' ’ •>: ' . b istr. F  W ochlronn K. 
Gruk i L. Świderski.

fv) 7  IN STY TU TU  IM. ST. ŻEROM­
SK IEG O  Tusfyluf R obotniczy ośw iaty i 
k u ltu ry  im ionia S tefana Żeromskiego u- 
jaw nia na  teren ie  m ias ta  ożywioną dzia­
ła lno ':'. O statnio przy  in sty tucie  tym  zor­
ganizow any został chór, który* prowadzo­
ny ie.st Pod kierownictwem  fachowca nrof.
R. M ugeńskiego. N astępnie w sdadjum 
organizacji są sekcja  sportow a i d ra m a ty ­
czna Młodzież przy jm ow ana jest do wszy­
stkich sekcyj. Zgłoszenia p rzy jm uje  sekre 
ta r  ja ( ł ł .  T. O. TC. mieszczący się w Za­
w ierciu p rzy  ul. P iłsudskiego n r. 45. T p. 
B iuro czynne we w torki i p ią tk i od g o d '.
18 do 19-oj.
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Z OLKUSZA Kłótnia w łaźni
Napaść złodziei leśnych na gajowego

G ajow y lasów olkuskich 45-letni P io tr  
Śm igielski na tkną) się w dn. 7 bm. na 
g ru p ę  osób, w ykopujących bezpraw nie w 
lesio m iejskim  pn iak i po ściętych drze­
wach.

Na zwróconą uw agę i zabronienie tego 
rodzaju  kradzieży, osobnicy ci rzucili się. 
na  Śm igielskiego, ok ładając go kopaczka­
m i i bueham i siekier ze w szystkich stron. 
Ody praw ie n ieprzy tom ny gajow y padł na 
dem ie, spraw cy zbiegli zab ierając m u re­

wolwer i  laskę.
Gajowego odwieziono do szp ita la  olku­

skiego, gdzie skonstatow ano ciężkie obrażę 
n ia  na calem ciele oraz złam anie lewego 
przedrą mienia.

Sprawców bestia lsk iego  pobicia policja 
za trzym ała: są. to m ieszkańcy Pod.lipia, 
gna. Bolesław: A ndrzej W ilk, A ndrzej Pift 
ta , S te fan  Osiecki i  A nna K r.Jów na.

Rewolwer został odebrany.

Z działalności t-wa ogródków działkowych
Na onegdajszem  zebraniu  członków t-w a 

ogródków działkow ych w Olkuszu, kierów 
nik techniczny ogródków n ■>.. M ałek złożył 
spraw ozdanie z w ykonanych robót w cią­
gu roku sprawozdawczego.

Pod ogródki upraw iono i nawodniono 
teren  m iejsk i o p rzestrzen i 4 ha, n a  k tó ­
ry m  przygotow ano już pod. upraw ę 40 o- 
gródków działkowych a 400 m. kw. wzo­
rowo urządzonych oraz obsadzonych drzew 
kam i owocowemi i morwowemi. Pozatem  
ca ły  teren  jest ogrodzony.

R oboty przy  urządzeniu te ren u  i bu* 
dowie drogi dojazdowej w ykonali bezrobot 
ni za odróbkę żywności.

W ładze tow arzystw a ogródków stano­
w ią pp.: bu rm istrz  M ajew ski — prezes, J .  
Podw orski — I  wiceprezes, inż. M ałek — 
I I  wiceprezes i k ierow nik techniczny, J a ­
chowicz — sekretarz, Zakrzewski — sk arb ­
nik, W alolkówna, K osiński, S tang iersk i, 
Nowicki — członkowie.

 oOo------
(o) ODCZYT. W  sali zw. rezerw istów  

w Olkuszu, prof. A. W iatrow ski w ygłosił 
odczyt o zabytkach olkuskich, pośw ięcając 
m. ii), więcej uw agi kościołowi p a ra fja ln e  
m u ( z  I4-go w.) i  słynnem u tryp tykow i 
którego dwa sk rzyd ła  zostały  obecnie od­
nowione.

— W  łaźni gorąco było, ja k  w piekle. 
P a n  B en jam in  H oehnutn siedział n a  ław 
ca w otoczeniu innych nagusów i pocił się 
obficie, pow tarzając co cnw ila:

— Aa, co za przyjem ność! J a k  się czło 
w iek wypoci, to jest praw dziw y wypoczy­
nek.

W szyscy dękola k iw a li zgodnie głowam i, 
a pan  Chil P ie tru szk a  zauw ażył:

— Jed n ak  łaźnie to nie je s t tak a  dobra* 
ja k  plaża N ad moize in na przy ki,-uf to m usi 
być sam  rozkosz.

— Co pan  będziesz m ówił o morze! — 
odparł pan  H oehraan. — J a  coś mogę p o ­
wiedzieć o tego, bo «,ie fam  kąpsbnn  w prze 
szlem roku.

P an  P ie tru szk a  uśm iechnął się Ir-r»ez

— K ogo p an  pójdziesz buja-'- i  r> . z ą  
pałeś w morzu?

— Żebyśmy obaj tacy  zdrowi byli.
— I  pan  się nie bałeś?
— P ierw szy raz to się bałem.
— A d ru g i raz?
— D rug i raz  to już, nie.
— Idź pan, idź p an ’ — zdenerwował się 

p an  P ietruszka. — B ohater, psiakrew  
D rugi raz  się już nie bał. J a k  to możliwie 
być? Na sam e m yśl eholeraby p an a  wzięła!

P a n  H ochnian uśm iechnął się łaskawie.

— Co się pan  w ściekasz, pan ie P ietrns*  
ka? Widzę, że te  gorąco się pana rzuci na 
głowę. Poco to pana  potrzebne? Przecież 
ja  mówię praw dę. P ierw szy raz, ja,k weoz- 
iem  do wody, to się balem , a d ru g i raz  już  
nie.

P a n  P ie truszka  poczerw ieniał, ja k  bu­
rak.

— Kogo pan  będziesz opowiadał! Nie Łat 
się! Co pan  ry b k a  jesteś, żeby się nie bać 
za wodę? Um iesz pan  pływać?

— Nie.
— No to ja k  może być, psiakrew' źe p ie r 

wszy raz  się pan  bałeś wchodzić do wody a  
d ru g i raz  ju ż  nie?

— C ałkiem  zw yczajnie — odparł pau  
H echm an. — D rug i raz  już  nie wszedłem!

Zapanow ała ogoina wesołość. P rzysłu­
chujący  się panow ie pękali ze śm iechu, a je  
den z nich, p an  Mojżesz B lajberg , frsepi.al 
z w ielkiej uciechy pana H oehm ana w mo 
k re  plecy.

W idać n ielekką posiadał pan  Mojżesz 
rękę, gdyż za owo G zepniecie s tan ą ł przed 
sądem  grodzkim  w charak terze oskarżone­
go.

Poniew aż jed n ak  panu  sędziemu n d a łt  
się s trony  pogodzić, .‘p raw a uległa um orzę 
iiin.

Z K»ELC

800 Znaków i 500 więźniów
ZATRUDNI ON YCH 13EDZIU  

W WOJ. K IELECK IEM .
M inisterstw o rolnictw a przezna­

czyło 4 i pół m iliona zł. na  w ykony­
w anie robót w  zakresie m eljoracyj pod 
staw ow ych

Osobliwe pułapki tradycji angielskiej
Z tej suiny Kielce otrzymają 180 

tvs. zł., zatrudniając 8(10 junaków i 
580 więźniów. Kredyt ten przeznaczo­
ny jest na obwałowanie lewego brze­
gu W isły do Zawichostu i obwałowa­
nie i regulacja rzeki Drzewiczki pod 
Opocznem.
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I n a  ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e  S
najm ilszym  podarkiem  nowoczesnym  jest
A PA R A T RADJOW Y, M ASZYNKA IM) KAW Y, 1MBRYK DO $  

Ł  H ERBATY, K UC H EN K A  ELEKTRYCZNA DO GOTOWANIA, £  
®  ŻELAZKO DO PR A SO W A N IA , LUB ŁADNY I ESTETYCZNY ^  
W  ŻYRANDOL, ^
ęf; k tóre m ożna nabyć w sklepie ^
i  E L E K T R O W N I  §
w  u K IELCACH , SIEN K IEW  ICZA 58, na f»R A T  łub za GO I ÓWKĘ ^mmmmmmmmmwrnmmmmmmm
Czy jesteś członkiem L.O.P.P.?

W iadomo, że w A nglji w osobliwy 
sposób postąp łączy się z u trzym aniem  
W mocy starych  tradycy j, będących 
dziś zuD ełnem i przeżytkam i. N iektó­
re z tych  pozostałości są tylko nieszko 
dliwemi form am i inne rażą  w obec­
nych czasach. Są wreszcie takie, k tó re  
w p rak tyce  są m artw e chociaż formal 
nie nie zostały skasowane.

Ale może się zdarzyć, że — eagle 
nie spodziewanie odżyją.

T aki w ypadek zaszedł niedaw no w 
Londvnie i wyw ołał powszechnie zdu 
mienie.

W  m usie - hallu  w ystępow ał a r ty ­
s ta  naśladujący  M aurioe'a Clnwaber. 
Podobnie jak  jego francuski wzór, zja 
w iał się na  scenie w m ałym  kapeluszu 
słomkowym.

Nagle, pew nej niedzieli zaszło coś 
nieoczekiwanego.

W śród widzów był jak iś  inspektor 
m unicypalny znający doskonale wszy­
stk ie ustaw y dotyczące przedstaw ień 
i widowisk.

Gdy ty lko naśladowca Chevalier 
wyszedł na scenę inspek tor w siał /

m iejsca i udał się do dyrektora  musie- 
hallu, aby go zawiadom ić, że — musi 
sporządzić protokół.

— Co się stało? — zapytał zdziwir# 
ny  dyrektor. >

In sp ek to r odpowiedział pow ażnie:
— Istn ie je  s ta ra  ustaw a w edług 

k tó re j a rty śc i m ogą ukazywać się na  
scenie w słomkowym kapeluszu tylko 
w  dni powszednie.

W ystępow anie w takiem  niepowa# 
nem nakryciu  głowy w dni świąteczne 
jest. surowo zakazanie i podlega karze, 
grzyw ny.

— Ależ n ik t już dziś nie pam ięta  u 
te j ustaw ie. I  przecież to je s t zupełny, 
nonsens — zawołał dyrektor.

— Nonsens czy nie — odrzekł nie­
wzruszony inspek tor — to nie pańska, 
rzecz. U staw a jes t ustaw ą i póki obo­
w iązuje, m usi być przestrzegana. A’ 
że pan o niej nie wiedział, to nic n ic 
znaczy. N ik t nie może się tłum aczyć 
nieznajom ością praw a. Spiszę p ro to ­
kół i czeka pana kara. Ins) lektor rze­
czywiście spisał urotokól.

S P R A W I E D L I W O Ś Ć  
Z W Y C I Ę Ż A !

POWIEŚĆ.

214.
?n! ha! ha! — zaśm iał się głos 

no — winszuję prefektow i Sekw any i 
jego agentom .

— To nie dowód — odrzekła Am an 
da — schw ytany jeszcze być może.

— Tak sądzisz!
— Tak... i w ierzę w  to niezachw ia­

nie. Z razu policzono tę zbrodnię na 
karb  za rogatkow ych włóczęgów7...

— A teraz!
— Urzędnicy policji innego są j rze 

konania!
O w idjusz zadrżał.
— Ozy podobna! — zawołał żywo 

— jakże więc sądzą!
— Tw ierdzą, iż nie k rad  'eż była 

powodem napaści!
— Cóż więc innego!
— Zemsta... nienawiść...
— E h! brednie... N a czemże zresztą 

opierają  to przypuszczenie!
— Odnalezione wskazów7ki...
•— W skazówki?... — pow tórzył z 

trwogą Soliveau.
— Tak.
— Jak ie?
— Znale?,li rękojeść noża, k tóry  się

złamał na stali gorsetu napadnięte j, 
odczytano adres fab ry k an ta  na te j ię 
kojeści i odkryto, iż nóż został kup i o 
nym w wigilję popełnionej zbrodni 
wieczorem, przez jakiego^ mężczyznę 
w  średnim wieku, w eleganckiem  u- 
braniu, nader przyzw oitej powierz­
chowności.

Owidjusz zbladł nagle.
— Przez jakiegoś pana o siw iej;^ 

cych włosach, mogącego mieć la t pięć 
dziesiąt... — mówiła A m anda dniej. — 
Ale cóż tobie? — p y ta ła  — poblalłef... 
drży twoja ręka... byłżebyś słabym ?

— Nie... nie... nic mi nie jest, upew  
niam, zdrów jestem — mówił Owi­
djusz, siłą woli hamując wzruszenie
— Twoje to opowiadanie tak mną 
wstrząsnęło do głębi. Przypuszczają 
z"*/" ' '  ów na71 wm^onńcie w y­
glądający z pozoru, chciał zabić tę

— Lecz w jakim celu m iałby to  u- 
uzynić?

— Nie w;adomo... wkrół ce jednakże 
wyjaśni się wszystko. Wyobraź sobie
— mćwTa dalej Amanda — że ów po­

tw ór kupił nóż w sklepie w tym  sa­
m ym  domu, gdzie Lucja mieszka i to 
wówczas, gdym  ja  poszła do nici, a 
tyś na m nie oczekiwał w nawozie...

— Szczególny zapraw dę zbieg oko 
licznośei...

-— Mogłeś widzieć tego człowieka 
z powozu, w7 k tórym  siedziałeś...

— Bardzo być może. iż go w idzia­
łem, poniew aż czekając na  ceł) i o, m ia 
łem zwrócony wzrok w st ronę sklepu 
nożownika —- odparł z bezczelnością 
Soliveau —• nie zwróciwszy nań wsza­
kże uw agi, nie pam iętam  jak  wy­
glądał.

W  czasie n o w ż sz e j  rozmowy Am an 
da zauw ażyła, iż je j wielbiciel brzm ię 
nie gosu m iał dziw nie zmienione i 
d rża ł zlekka, p a trzy ła  nwi przeto cię 
kawie, nie m ogła jednak  b a d a ć  go wię 
cej. ponieważ wchodzili oboje do resta  
uranii.

Zasiadłszy p rzy  stole w  oddziel* 
nym  gabinecie, po zupie podanej, -O 
w idiusz rozpoczął nanowo rozmowę z 
punk tu  , na którym  została przerw a­
ła.

— A zatem... — rzekł — poszukują 
owego bwomości.?...

— Tak.
— Skad jednak, pvtam . człowiek, 

nie należący widocznie do klasy  zło­
czyńców7, m iałby napadać na tę dziew 
czvnę?

— Pow tarzam  ci, '■> uczynił to 
przez zemstę lub nienawiść...

— P anna Ł ucja  więc znać go po­
winna

— U trzym uje ona, iż nie wie, ktoby

to mógł być... Lecz to świętoszka, któ­
ra  w ybornie um ie udawać, a pewien 
szczegół przypom ina mi właśnie, i e  
ktoś ją  szukał i bardzo p ragną ł odna­
leźć.

— Jak iż  to szczegół? powiedz mi, 
m oja turkaw ko...

— Posłaniec py tał się o n ią w n a ­
szej pracowni...

Ow idjusz uczuł, iż dreszcz przebić 
ga  m u po ciele.

— H a! ha! posłaniec... — powtó­
rzył, śmiechem pokryw ając zmiesza­
nie.

— Tak... człowiek w ubiorze po­
słańca. ze znaczkiem na czapce, miał 
list, k tó ry  chciał je j oddać. Nie zna­
lazłszy je j, zapy tyw ał o adres.

— Rzecz jasna , chciał ściśle spełnić 
dane sobie polecenie, lecz to niczego 
nie dowodzi...

— Przeciw nie, to wskazuje, że kh-ś 
zajm ow ał się tą  g łupią  papugą i że ona 
kogoś znała, pomimo wszelkich zaprze 
czeń z je j strony.

— M asz słuszność... n ader logiczna 
uw aga. Lecz jedzże, proszę... Rozma­
wiasz, a ta le rz  n ie tkn ię ty  przed  tobą 
stoi.

—  S ąd ziłam , że to opow iadanie ni® 
co cię za in teresu je  — odrzekła Am**® 
da, badawczo m u w oczy sp og ląd ając ,

O w idjusz me spuścił wzroku, 
trzym ał owo spojrzenie.

d. c. «•
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— Dotąd nic jeszcze pewnego... Zda 

je się jednak, iż mi powierzą zarząd 
nad żłobkami,jakie zamierza otworzyć 
w naszym okręgu publiczne miłosier­
dzie.

— Chcesz więc nas opuścić? — za­
wołała żywo Aniela. — Ach! czyż nie 
lepiej, siostro, ażebyś przy nas pozo­
stała?

— A moje obowiązki, drogie dzie­
cię? — odparła z uśmiechem zakon­
nica,

— Wszakże je wypełniasz, odwie­
dzając wraz ze mną ubogich i chorych, 
dostarczając jednym robotę, drugich 
wspomagając pieniędzmi, innym nio­
sąc słowo pociechy?...

Verriere przerwał swej córce za 
pytaniem:

— Jak prędko podadzą śniadanie?
— Za chwilę, mój ojcze... nie jest 

ono jeszcze gotowe.
— Spieszę się bardzo... Mam dziś 

wiele zajęcia...
Aniela spojrzała znacząco na Van 

dama.
— W takim razie — rzekł tenże nio 

śmiało — zły dzień obrałem na rozmo 
Wę z tobą, mój wuju.

— No... w każdym razie znajdę 
chwil parę dla ciebie... Rozmowa na 
sza zapewne długo nie będzie.

Jednocześnie wszedł kamerdyner, 
wygłaszając uroczyście.

— Śniadanie na stole.
Cztery wspomniane osoby udały

się do jadalni.
•Śniadanie odbyło się wśród nader 

ożywionej rozmowy, mimo widoczne­
go niepokoju i zakłopotaniu Y and ii- 
ma, jakich nie zdołały rozproszyć za­
chęcająco spojrzenia Anieli.

Młodzieniec drżał na wspomnienie 
o chwili, w której przyjdzie mu prosić 
bankiera o rękę jego córki.

Podano kawę, gdy dzwonek za­
brzmiał od strony pałacowej bramy.

— Wizyta o tej porze? — wyrzekła 
zdziwiona Aniela. — Pójdź, zobacz, 
Gerwazy, kto przybywa.

Kamerdyner wyszedł, a wróciwszy 
za chwilę, rzekł:

— Dwie osoby, pan z młodą panią, 
zapytują, czy mogą wejść?

— Ależ siedzimy przy śniadaniu... 
— zawołał Verriere.

— Powiedziałem to właśnie, a ów 
pan odpowielział: „To nie nie szkodzi. 
Między krewnymi etykieta nie istnie 
je... Idź powiedz memu wujowi, że 
przyszedł jego siostrzeniec. Euge- 
njusz Loiseau, wraz z kuzynką, Wi- 
ktoryną Beraud...

— Ach! nasi kuzynowie... — zawo­
łała żywo Aniela; — |{vzy;nć ich trze 
ba.

— - Cóż oni mogą chcieć od nas* — 
rzeki bankier — nigdy tu dotąd nie 
bywali.

— Ponieważ nie chcieli się nam na 
przykrząc, mój ojcze, co dowodzi wici 
kiego taktu z ich strony, gdyż bądź— 
cobądź, kuzynka mej matki, Wiktory

na, i daleki nasz krewny, Eugenjusz 
Loiseau, mają prawo wstępu cio nasze 
go ciomu.

— Przyjemność., znaleźć się w po 
dobuem towarzystwie — mruk- ąl 
bankier z pogardą,

— Mój wuju... — wtrąciła zakonni 
ca — warci oni więcej, być może, od 
wielu układnych śrviatowców... są to 
poczciwi ludzie.

— Masz, siostro, słuszność zupełną; 
— odpowiedziała Aniela.

— Wprowadź ich do salonu... — 
rzekł Vrreiere do kamerdynera, nie 
kryjąc złego humoru.

— Dlaczego, ojcze, do salonu? —py 
tało dziewczę. — Tu nam to raezej 
przyjąć ich wypada. W kółku rodziu- 
nem nabiorą więcej swobody, wszakże 
są oni i twymi krewnymi, kuzynie 
Vandame? Znasz ich zapewne?

— Widziaiem ich niegdyś kilku 
razy... — odrzekł porucznik.

Juljusz Verriere skinął na służą­
cego.

Ów gest oznajmiał, że posłuszny iy 
czeniu swej córki, zgadza się na przy 
jęcie przybyłych w jadalni. Aniela po 
wstała na powitanie przybywających.

Weszli oboje, wprowadzeni przez 
kamerdynera.

VII.
Eugenjusz Loiseau, którego przy­

pominają sobie czytelnicy jadącego 
na wierzchu omnibusu z Misticotem 
od placu Bastylji do Magdaleny, w 
dniu, w którym Desvignes, przebrany 
za miejskiego strażnika, jechał na swa 
ie stanowisko przy ulicy Joubert, na- 
przeciw Hotelu Indyjskiego, czatują* 
tam ii a. kupca djamentów, był mło­
dym, przystojnym mężczyzną.

Wiktory na Beraud była ładną dwu 
dziestoletnią dziewczyną, brunetką, z 
pięknemi, ciemnemi oczyma, zalotnic 
uśmiechnięta.

Oboje na ową wizyto przybrali s'ę 
nader starannie.

Eugenjusz Loiseau, swobodnie, 
bez najmniejszego zakłopotania, uści­
sną! rękę Anieli, mówiąc:
    .•____________

— Dzień dobry, kuzynko... dzień 
dobry, mój wuju... Jak że zdrowie? 
Ach! lecz co widzę? — dodał, spo­
strzegłszy oficera artylerji — nasz ku 
zyn Vandame... Dzień dobry, kuzynie! 
Jak to dobrze, że cię tu spotykamy

I, obchodząc stół wokoło, witał Ju 
ljusza Verriere, młodego porucznika, 
oraz zakonnicę.

Aniela tymczasem, uścisnąwszy 
Wiktorynę, posadziła ją obok siebie.

Bankier siedział w milczeniu, ze 
zmarszczonem czołem, paląc cygaro.

— Proszę,., siądź, kuzynie — wyrze 
kła Aniela, wskazując przybyłemu 
krzesło, podane przez kamerdynera,, i 
powiedz, jakiemu szczęśliwemu wypad 
kowi zawdzięczamy twoje przybyciu? 
Tak rzadko was u siebie widujemy „

— Nie chcemy naprzykrzać się, ku 
zynko... oto rzecz cała — odparł Loi- 
sea-n.. — Jesteśmy ludźmi z innego 
świata, z innego otoczenia. Uczuli­
byśmy się zakłopotanymi wśród wiel- 
koświatowego towarzystwa,co nie prze 
szkadza nam jednak żywić serdeczną 
życzliwość dla ciebie, kuzynko... dla 
was wszystkich... Myśleć o was czę­
sto... bardzo często... czego dowodzi ot!, 
nasze dziś tu przybycie.

— Może zjecie z nami Śniadanie? 
— rzeki bankier.

— Dziękuję wujowi. Wracamy od 
Duvala, gdzże ugaszczalem Wiktory­
nę.

— To może pozwolicie podać sobie 
kawę?

— Chętnie... z kilkoma kroplami 
koniaku... Kawę pić można i dziesięć 
razy dziennie.

Na dany znak przez Anielę, służą 
cy postawił przed przybyłymi fihżau 
ki, napełniając je kawą.

Verriere spojrzał na zegarek; sły­
szeliśmy, jak mówił, że mu śpieszmy 
odejść do liemych zatrudnień.

— No! — rzekł, zwracając się do 
Eugenjusz Loiseau — gadaj co was 
tu do mnie sprowadza?

d. c. n. -
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fi, 18825 -  15, 18Ś H -  12. 19041 -  
50, 19168 — 8, 1(218 — 46, 19304 -
50, 19.584 — 15. 19598 46 19745 -
12, 2008,3 — 15, 201 CS -  50, 20344 -  
12, 20535 — fi. -W 9  — 39, 20714 — 
50, 20997 — fi, 21134 — 15, 21178 — 
39, 21259 — 39 2.1*0 — 46 21297 -  
24, 21539 — 46. 21617 — 8, 21780 — 
24, 31865 — 8 2201? — 8 , 22085 — 8 . 
22177 — 15, 222 -S — 12, 22210 -  6, 
22459 — 39, 22573 -  24, 22615 — 50 
22761 — 1-5. 22780 -  15, 22808 — 24.

- 8. 10289
- 6, 10375
- 39, 1058 

50 11046
- 8 , 11.334
- fi, 11851 
59, 12162

-  12, 1255 
8, 1264” 

15,12902  
24,12993  

13158 
8 13553 

12, 13891 
U <  14172 
24, 14782 
24, 15102 
3 9 ,15497 
fi 15833 

15, 16511 
8. 18739 

12,17014
5 17164
6 17295 

45 18081

Stan zatrudnienia w Polsce
według obliczeń Urzędu Statystycznego

Według ostatnich obliczeń na ł 
marca r, b., nn terenie całej Polski za­
trudnionych było w górnictwie 91 700 
robotników, w hutnictwie 37.525, w 
przemyśle przetwórczym 3S8.773, w 
elektrowniacłi i wodociągach 7.277, 
w warsztatach kolejowych, wytwór­
niach wojskowych i fabrykach amu­
nicji 54.251, oraz na robotach publicz­
nych 24.452 robotników. Z ogólnej

liczby robotników, zatrudnionych w
prżemyśle przetwórczym, przypada na 
przemysł włókienniczy 135.208 osób. 
metalowy 04.663, spożywczy 41.275, 
drzewny 39 320, chemiczny 33 871, mi­
neralny 31 143, papierniczy 12.701, 
odzieżowy 10.51, poligraficzny 9.108, 
skórzany 5.591 i na przemysł budow­
lany 5.302 robotników.

i .  K R A W C Z Y K ,  “ snowiec ul. s-ea maja s
   -....... -----------" (dawn Wł. Białas).
P o le c a  w  d u ż y m  w y b o r z e :

WÓZKI DZIECINNE l LALKOWE, ROWERKI, IN­
STRUMENTY MUZYCZNE GRAMOFONY, PŁYTY, 
ZABAWKI, GRY I WSZELKIE A R T Y K U Ł  Y 

S V  O R T O W E .

- 6 , 18274
- <1. 18507 
5 1 , 18757  
5 4 , 191-5 ‘

fi. 19426 
6. 19961 

59, 20455 
19 0*2996 
46, 21186 
12, 2138." 
12, 218 -' 
121-53 — 
‘-2:127 - -  
22671 -  

22985 —

ZE SPORTU
Kwestia zmiany barw klubowych przez piłkarzy

t -

* ■ * 8 * .  0 ‘i  M .  P A R M . . * 9 .  K O W A lS K I *  W A K K A W *

N a o sta tn iem  p o sied zen iu  P Z P N . przy  
jąto  po d łuższej d y sk u sji dwie. in teresu ją ce  
in terp re ta c je  przep isów .

W ed łu g  jed n ej z n ich  zd ecyd ow an o  o s ia  
teezn ie , że gracz, k tóry  zm ien ia  barw y kin  
bow e n a  teren ie  teg o  sa m eg o  ok ręgu  lub  
w ojew ód ztw a , m oże w y stęp o w a ć  w  m istrzc . 
s tw ie  n ow ego  k lu b u  dopiero  po (i-eiu m ie ­
s iącach  od daty. zw o ln ien ia . Zaś przy prze- 
ch odzenu  do klubu w in n y m  okręgu  lub  
w ojew ód ztw a  ob ow iązu je  przerw a d w u in ie  
sieczua. rów n ież  od d a ty  zw o ln ien ia . D roga  
d ecy zje  w yd an o  w  sp ra w ie  g r y  zaw odn i- 
I ów  w y k reślo n y ch  i p ow raca jących  do tego  
sn m ego  k lubu .

W  te j k w e stji zdecydow an o, że w y ją tk o ­
w o nyvto on g rać  odrazo po z?oż,. n ow ego

zg ło szen ia  do ok ręgu , n ie  czek a ją c  n a w et  
na p o tw ierd zen ie  przez P Z P N . W  in n y ch  
w yp a d k a ch  gracza  m ogą  g rac  ty lk o  po u z y ­
sk an iu  p o tw ierd zen ia  zg ło szen ia  przez P- Z. 
P . N .

o •  e
S to so w n ie  do u ch w a ły  o sta tn ieg o  w aln a  

go  zg ro m a d zen ia  P Z P N . w yzn aczon o  te r ­
m in 21 n ia ja  .jako „D zień  o k ręgow ych  zw ią*  
ków  p iłk i n ożn ej'4 w p row ad zon y  w m ie j ­
sce  sk a so w a n eg o  „D n ia  P Z P N ." . M ecze l i ­
go w e w yzn aczon e na ten  d z ień  będą n iu sia , 
ły  być p rzełożone na in n y  term in , p o n ie ­
w aż w d n iu  21 m aja  zw iązk i ok ręgow e m a  
ją  praw o d y sp o n o w a n ia  tak-że i graczam i li 
g o  w y m i.
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Fuzja K. S. Jaworznik
z Saturnem

K luby B i C-klasowe w Zagłębiu odczu 
Wają coraz bardziej brak funduszów aa 
pokrycie wydatków organizcayjnych i 
dlatego ograniczają swą działalność lub 
też ulegają likwidacji. Jedynem źródłem 
dochodu dla klubów są imprezy sportowe. 
To źródło powoli jednak wysycha i nasię 
pują niedobory kasowe.

Kluby A-kłasowe w Zagłębiu borykają 
sic z trudnościami gotówkowemi i z ledwo 
śe.ą  wiążą koniec z końcem, a cóż dopiero 
mówić o klubach B i C-kłasowych, kt ,- 
rych dochody są minimalne.

Przed kilku tygodniam i zadłużone na 
klkaset złotych „Orlęta" z Dąbrowy, zmu­
szone były przyłączyć się do Zagłębia. — 
Obecnie KS. Jaworznik z Życheic łączy 
r. ę z KS. Saturn z Wojkowic Komornych, 
by wspólnie kontynuować pracę. W tej 
oprawie odbyły s'ę już zebrania organi­
zacyjne lecz ostateczna decyzja zapadam  
na zebraniu w dniu 13 bm., w którem we­
zmą, udział przedstawiciele podokręgu Za- 
f  łębia p. R. Nieszporek i p. Gwóźdź,

 o o o ------
KS „BAB" (Katowice) — HAKOACH  

.0 (1:8).
Będzinie ligow y ze- 
który rozegrał pro- 

miejseowym Hakoa-

z w yc i es t wem 1 )ebu

(Będzin)
Wczoraj bawił w 

Ipół Dąbu z Katowic 
kagandowe zawody z 
ehem.

Mecz za.k 
w s+osunkn 

G ra b -> In
fi P d PT'ZP\V‘} *

wal p'
T) hu

vn.tf > Human- S iiziowii! p. Hoić^ziak.
?v (1 łr/(» zaiutc-' -iowa-ii 

W przedntcezu juniorzy 0. K. Ft. 
korta’1 Hakr.ach w stosunku 4:0.

ńczy I 
’ 0 D:0).
dość ciekawa, mimo widoez- 

D-bn k -try na b?isku sta- 
B,,v rn  dżentelm eńska. Bramki . 

trzelili; K łoda z karnego, Sobie-
y.a-

po-

PRCPA GA ND O W V BIEG NA PRZEŁAJ 
POLSKIEGO RAD JA

W dniu 1 Ił-go bm. o godz. 16-ej odbędzm 
się  w Katowicach propagandowy bieg na 
przełaj dla radiosłuchaczy o nagrody łO-Io- 
eic Tva«V5<ijj0 Radja.

Niezależnie od biegów w Katowicach 
odbeda się także b:egi w dniu 19 bm. we 
wszys kich miastach, które są siedzi barć i 
poszczególnych Rozgłośni, a więc w W ar­
szawie. Lwowie Łodzi; Krakowie, Pozna­
niu i W ilnie równocześnie.

Regulamin biegu: dla. juniorów od lat 
~i -—15 trasa biegu 1 000 m., dla młodzieży 
nd lat 16—18—  2.000 m„ dla seujorów od 
!"t 19— 9 000 m., dla old bojów powy- 
ł , . i  ?.fj _  3  00 0  m .

Młodzież szkolna może brać udział w 
Ue-t-n tylko za zgodą władz szkolnych i 
po nprzednięm zbadaniu przez lekarza 
»'/’• tin ego.

Zawodnicy stowarzyszeni winni przędło 
żvć przed biegiem świadectwo zdolności do 
biegu wystawione przez lekarza klubowe­
go lub sportową poradnię lekarską.

Ula sklepów
hurtowo 

W ody kwiatowe, mydła toale­
towe, pudry, kremy 

dostarcza wprost Fabryka Per­
fumeryjna „ANIDA" Sosnowiec 

Mościckiego 15.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych 1 skór. „Pom cc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

Darmo
flakonik perfum otrzyma u nas 
każdy klient w czwartek, piątek 

sobotę b. m 
„ADA" Modrzejowska 39 (Hale 
WODY KWIATOWE, najko­

rzystniej.

Zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: „Polskie Radjo, Referat Sportowy, 
Katowice, Mielęckiego 1“.

Przy zgłoszeniu pisemnem (czytelne p i­
smo) podać: imię, nazwisko, rok urodzenia 
dokładny adres i ewent. przynależność klu 
bową. Osobiste zgłoszenia przyjmuje się 

codziennie od godz. 15—17 przy ul. Mielęc­
kiego 1 (Referat Sportowy). Ostateczny 
termin zgłoszeń upływa w dniu 14 bm. • -  
Zwycięzcy biegów otrzymają żetony lub 
dyplomy.

OBRADY MOTOCYKLISTÓW OKRĘGU  
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIEGO.

W świetlicy KPW . w Katowicach przy 
udziale prezesów i  kapitanów sportowych 
klubów odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie zarządu śląsko - Dąbrowskiego okręgo 
wego związku motocyklowego ,na którym  
omówiono w obecnej dobie bardzo aktualno 
i żywotne sprawy sportu motocyklowego, 
a mianowicie:

Sprawę wydatnego obniżenia opiat reje­
stracyjnych i opłat na rzecz funduszu dro 
gowego oraz w obniżeniach ceny za śród 
ki napędowe.

Sprawę wyłączenia ż  Wojewódzkich refę 
ratów samochodowych kompetencji do prze 
prowadzenia egzaminów na kierowców mu 
tocyklowyeh i powierzenie tych czynności 
władzom sportu motocyklowego.

Uzgodniono sprawę wydawania przez 
okręg tryptyków i liceneyj sportowych. Uz 
godni ono terminy kalenadarza sportowo-tu 
rystycznego klubów tutejszego okręgu kto 
ry w roku bież. wykazuje wiele ciekawych  
imprez.

PRZED WYŚCIGAMI KONNEM1 W KA- 
TOWICACH.

Odbyło się zebranie propagandowe — 
dyskusyjne w sali syndykatu hut żelaz­
nych w Katowicach, referat pod tytułem  
„Wyścigi konne podstawą hodowli koni, 
.jej znaczenie w obronę i gospodarce naro­
dowej wygłosił członek zarządu towarzy­
stwa Stanisław lir. Rostworowski.

W yścigi konne rozpoczynają się w dniu 
26 bm., konie które wezmą udział w wyś 
eigach zjeżdżają na tor, przybyło do tych 
czas przeszło 120 koni wyścigowych.

Dla dogodności publiczności kursować 
będą autobusy z Rynku do toru wyścigowe 
go. Pozatem w rb. sprzedawane będą karty 
wstępu sezonowe na cały czas wyścigów Po 
eonie zniżonej.

?9-I ECIE „SOKOŁA‘‘ CZELADZKIEGO.
Jak to już donosiliśmy w bieżącym ro­

ku przypada 30-leeie istnienia „Sokola" 
czeladzkiego. Organizatorzy postanowili 
urządzić jubileuszową uroczystość w dn. 
od 81 maja do 7 czerwca br, w ramach 
której urządzone będą różne pokazy gim ­
nastyczne, gry sportowe oraz zawody lek­
koatletyczne. W tych dniach , Sokół" otrzy 
mai piśmienne zapewnienie od sekcji lek­
koatletycznej „Cracovi" na współudział w 
zawodach jubileuszowych w dniu 7 czerw­
ca br.

„Craeovia“ przyjeżdża do Czeladzi w 
c-v-in najlc^s-ym składzie.

Wydawnictwo
„h a  w  u e*

WARSZAWA. KRÓLEWSKA Nr. 25 
poleca następujące książki:

1) Pamięć i jej kształcenie Nieczaje- 
wa: Książka niezbędna dla nauczycie 
li, wychowawców, pracowników umy­
słowych. Cena zł. 2.50.
2) Jak wychowywać umysłowo upo­
śledzone dzieci. Mgr. A. Bergera. Z 
przedmowa Doc. Dr. Sterlinga. Książ 
ka niezbędna dla nauczycieli, wycho­

wawców i opiekunów, zawiera wska­
zówki praktyczne z dziedziny indywi 
dualnego wychowania, dzieci, cofnię­

tych w rozwoju. Cena zł. 1.
Prospekty i katalogi na żądanie.

Kupon ulgowy
upoważnia czytelnika „Expresu Za 
głębia" do korzystania z 20 proc, ra­
batu z cennika W ydawnictwa ,HA- 
WU“, Warszawa, Królewska 25. —

WYŻSZA FILOZOF J A.
Ojciec do syna: — Wierz mi mój 

synu, każdy musi pracować. Praca da 
je zadowolenie, pra-a daje zdrowie, 
praca uszlachetnia! W dodatku pracu­
jąc możesz tyle zaoszczędzić, że rato bę 
dziesz potrzebował więcej pracować!

yty&urvxy. jedm ruch rękL
by włqczyć prqd. Posiadajqc k u c h e n k ę  
e l e k t r y c z n q ,  gotujemy b e z  ognia, -  
bez obawy wybuchu, bez paliwa, bez 
zapałek, c z y s t o  i s z y b k o .

KINO
ZAGŁĘ3IE

f Dziś! Największa kreacja artyłyczna Dziś!

Elżbiety Bergner » wm:«

Marzące u s t a
Nadprogram Tygodniki Pata

!j Początek seansu o godz; 5:30

KiNG

EDEN

DZIŚ I DNI NASTĘPNE !
Sensacja! Emocja!

Humor!

Tajemnica expresu Nr. 6
to film, który ogląda się z zapartym oddechem.

W roli głównej: MARY CARLISE i urocza UN A MERKEL.
NADPROGRAM: Dwuaktowa komedia P-t. „CZWORACZKI" i  Ty­

godniki Pata.

Początek I seansu o godz. 17.S0.

■ mm m m mm m
KI NO

Pałace
m mm mm mm m

Wkrótce
Największy polski film patrjoiyczny

RÓŻA
wediug St. Żeromskiego

oma
i
I

Zjednoczona Wytwórnia Cukiernicza

SOSNOWIEC, Orla róg  D zikiej te le fo n  11-21.
Poleca na nadchodzące Świeie Wici kiejnocy własnego wyrobu:
Torty od zł. 2.00 Mazurki od zł. 4.00 kg.
sękaczę od zl. G.C0 kg. Cukry od zł. 4.00 kg.
Baby od zł. 3.00 kg. Herbatniki od zł. 4 00 kg.
Placki od zł. 2.50 kg.
Oraz wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa wchodzące po c-enach ni kich. 
Duży wybór baranków. Pracownia nasza prowadzona jest przez znanego w 
calem Zagłębiu fachowca p. Komana Neya. Z poważanem Zarząd.

MĄŻ I ŻONA.
— Oo robisz, kochany mężu?
— Mądra żona nigdy nie pyta C-. 

jej mąż robi.
— A mądry mąż mo/e się pytać, co 

jego żona robi?
— O, moja droga, mądry mąż nigdy 

nie ma żony.

Zawiadamiam Sz. Panie Sosnowca 
i okolicy, że była pracownica firmy 
„SANFTAS" (G. Krawiec) Janina  
Bonezek o worzyła  
SALON FRYZJERSKI DLA PAŃ  
przy ul. W arszawskiej Nr. 1 pod firmą 

„ *1 A i* I N A “ 
angażując znanego w Warszawie i 
w Zakopanem p. Ferdynanda, ozem 
daje gwarancję pierwszorzędnego 
wykonania ondulacji trwałej, wodnej 
i żelazkowej ku zadowoleniu Szan. 
Pań.

Z poważaniem  
^  Salon dla Pań „JANINA".

DROBNE OGŁOSZENIA

I
P O S A D Y  f P R A C E

POTRZEBNY chlopiee do koni od zaraz. 
Wiadomość Będzińska 13, Cyplińską

K UPNO  I SPR ZEDAŻ
wnawwn m— — — t  ■Baaaag
SPRZEDAM sypialnię dębową, stół czar­
ny dębowy dwunastoosobowy, 6 krzeseł 
skóra krytych, meble kuchenne. 3 apara­
ty  fryzjerskie. Ostrogórska 20 m. 6,

Z G U m O N E J ^ O K im E N ^

PACIEJ ANTONI zgubił dowód osobisty 
wydany przez gm inę Dłużee - Wolbrom. 
UNIEW AŻNIAM skradziony dowód oso­
bisty kolejowy Nr. 56659, wydany przez 
dyrekcję w Radomiu. Posiadacz takowego 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem Ser­
giusz Micbalezuk, Strzemieszyce, ul. 11-8° 
Listopada 9. _ _
WÓJCIK AGATA zgubiła legitym acją  
Funduszu Bezrobocia wydaną w BędziniO; 
DZIEŁO ANTONI zgubił legitym ację U-
bezpieczalni Społecznej Nr. 4707987._____
GUZIK BRONISŁAW  zgubił dowód oso­
bisty. książeczkę wojskową wydana przez 
P. K. IT. Będzin, 20 złotych i różne do­
wody. Sosnowiec, Owsiana 10. _____
LUKASIEW ICZ ANTONI zgubił ieg iiJT"
maeję bezrobocia wydaną, w Zagórzu. _
PAW LIKOW I JANO W I skradziono por­
tfel z książeczką wojskową wydana pr-5'-?2 
P. K. U. Będzin i legitym ację bezrobocia 
wydaną w Wojkowicach Kościelnych, któ­
re unieważnia.
P Ó Ź N E

UNIEW AŻNIAM weksel na sumę 
in blanco pod pieczątka Hotel „Centi 
Sosnowiec. Goldfein. __

Wydawca Helena Monsiorska. Drak. „F.xpres Zagłębiu11 Sosnow i1- Teatralna 1 ltedaktcr odp. Tadeusz Lipski


